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'X POZNAŃ , 5 listopada.

i przewidywania wiążące się do nominacji 
Jjeusta, widocznie zacierają się i nikną, pod wpły- 

'OiŁkonanego faktu, tćj ultima ratio w dzisiejszej poli- 
S2«i»rot ten zajyepokojonćj dotychczas opinii znajduje 

*'„¡[0 usprawiedliwienie w ogłoszonym wczoraj 
jdowój 'Wiener Z tg okólniku nowego ministra 

, Lnicznych reprezentantów i dyplomatycznych ajen- 
:o. ähßtryi- Pokojowa ze wszech miar treść tego doku- 
iptjako tóż uroczyste zapewnienia p. Beusta, iż obej- 
ł't,iowe stanowisko, zostając Austryakiem, zrywa 

Uością, z którój próez uznania ¡szacunku dawnego 
monarchy, nic zachować nie pragnie, — zdają się 

i, Lteezną rękojmią, że nowy minister ocenia nale
wne położenie monarchii rakuskići i uważa we- 

«„pą pracę, rozwój konstytucyonalizmu twogóle a szcze- 
"9 L załatwienie naglącój kwestyi węgierskiej, za je- 

ijliAustryi dźwignią i jedyną drogę oealenia.
Lęk oręża na Wschodzie przycichł chwilowo po 
Üjklęsce Kandyotów, która przecież, jak twierdzi 
jj^cy w Carogrodzie dziennik Levant Herald, 
st ostateczną; że jednak musiała być nader dotkliwą, 
¡dowodem milczenie dzienników ateńskich. Naprę- 
stosunków pomiędzy Carogrodem a Atenami nie 
«a się, a zamiar rządu tureckiego zamknięcia por- 
jreckich greckim okrętom, zdolny tylko pogorszyć

, «stan rzeczy. — Tymczasem wicekról egipski pod- 
-—-fosię zdaje, szczerze myśl zaprowadzenia u siebie 
y“MtlCyjnego rządu; wedle najświeższego telegramu 
47] egipski ma się zebrać jeszcze wciągu bieżącego 

I»,
Wy hospodar mołdowołoski, który bawiąc w Ca- 
ń nieomieszkał także odwiedzić posła moskiew-

Ch ¡Jenerała Ignatiewa, powrócił dnia 2 b. m. do Bu
lin, gdzie władze duchowne i świeckie oraz tłumy 
¡auroczyście wystąpiły na jego przyjęcie.

kolei lesarz Francuzów zajmuje się gorliwie projek etn re
in. 0, jMyi wojskowój i osobiście przewodniczy posie- 
™ ?°» komisyi wyznaczonój w tym celu, a zlożonój 
ni] ¡zdolniejszych wyższych oficerów i jenerałów aro ii. 
m. jaj w południe miał cesarz odbyć przegląd gwardyi

pików liniowych, składających załogę Paryża.
L'_ Mrowie cesarzowej meksykańskićj podobno pole- 

,ł®‘ isię cokolwiek; jednocześnie nadeszła z Matamoras 
J“'*' ¡mość o zwycięztwie odniesionóm przez wojska cesa- 
1 Do-' iteymiliana nad republikanami pod Saltillo. — Z No- 
si 25 iłfflku donoszą, że rząd Zjednoczonych Stanów obej- 
)Oyi (»¿iłem protektorat nad Meksykiem, zdaje się za- 
lze« epogłoski o rokowaniach toczących się pomiędzy 
icst- mtajleryjskim a waszyngtońskim gabinetem w spra-
jcllieksykańskićj, nie były całkićm bezzasadne, 
mali Baltimore powstały w ostatnich dniach paździer- 

jesi we obawy zaburzeń i groźnego starcia pomiędzy 
ila-Kttwem radykalnóm a władzami, tak iż przewidy- 
iOOjtaet możliwość potrzeby użycia siły zbrojnćj dla 
’ I a-teniairozruchom.
I» tOjWojna pomiędzy Rosyą a emirem Buchary wszczęła 
i«e-nowo. Telegram petersburgski donesi o znacznćm 
thlitae, odniesionóm przez jenerała Kryżanowskoj 
iaefofearcami i o zdobyciu twierdzy Urtiibe przez
młot
2łuy ------______—
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Wiadomości urzędowe.
Win raczył rendantowi akademii budowniczej, Edwar- 
Hópke nadać tytuł radzcy obrachunkowego.

i.jLiespondeiicye Dziennika Pozn.
& i Lwów, 31 października,
mog^t^^sarnprzód sprostować muszę wiadomość, którą 
¡slii rKe(l kilkoma dniami w sprawie funduszu indemni- 

AeRo podałem. Pisałem wam, a pisały to wszystkie 
dzienniki, że wydział krajowy w krótkim już cza- 

®)że nawet przed końcem roku odbierze pod swój 
Izie siiltuiiduszindemńizacyjny. Doniesienie to było przed- 
> g°dzlTue. Namiestniii oświadczył wprawdzie wydziałowi 

(f®u, że i ten fundusz oddany mu zostanie, jednak 
Potrzeba, że tak prędko to jeszcze nie nastąpi. Na- 

’poyjiFMjący zamiar stosownie do uchwały sejmowćj, 
TL -|hsankcyą cesarską otrzyma, zwinąć komisyą na- 

w Krakowie i znieść zupełnie podział admini- 
tepianu,pri.v w Galicyi, pracuje obecnie, nie wątpiąc, że rząd 
Kośolą-pdzi uchwalę sejmu naszego, zwłaszcza dziś wobec 
w najmi moskiewskiej, nad połączeniem funduszu indemni- 
PS^żakowskiego z funduszem wschodnio galicyj- 
ja,Ofl®'"^przeprowadzeniem dla obu jednego planu umo- 
,sie, 118 J później dopiero będzie mogło nastąpić oddanie 
P^^e^H^szu w ręce wydziału.

a wyboru posła Sanockiego w miejsce śp. ks. 
szczęśliwie zakończona, posłem został 

? Prezes towarzystwa naukowego krakowskiego. 
Mra Mayera radośnie przez kraj cały został powi- 
j i°2ostają jeszcze wybory w Stanisławowie i Ciort- 
,5 przeprowadzenia. Agitacya wyborcza w obu 

już się rozpoczęła. W Stanisławowie zdaje się
Lie już się i ukończyła, bo wobec kandydatury Flo- 

ie®iałkowskiego, który oświadczył gotowość ¡>rzy- 
'^atu, ustąpili obydwaj kandydaci stanisławowscy, 
,*7 Kamiński i adwokat tamtejszy Skwarczyński. 

krok ten uczynili,'przyszło do szkandalicznego 
kandydatami zajścia. Tak p. Skwarczyński, 

' Kamiński, są członkami rady gminnój miasta
. Wa. p. Kamiński skompromitowany mocno 

żWu austryackiegow czasie ostatniego powstania, 
"Migrować, przeniósł się do Szwajcaryi, gdzie jak 

^iadomo najszczytniejsze zajmował między wy- 
J" stanowisko, i był z powodu swego szlachetnego 

tak przez Polaków jak i Szwajcarów naj- 
¡?c>ą otoczonym. Wróciwszy ’do kraju, skoro mu 

Olro prawa obywatelskie, miał zamiar dać się wy- 
Sejmu w miejsce śp. Krzysztofowicza, i wziąść 
czynnościach rady miejskiój, którój członkiem 

, .cstal, bo tylko dla tego nie pełnił obowiązków 
nie był w kraju. P. Skwarczyński, który
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także zamierzał kandydować w Stanisławowie, zapomniał 
się tak dalece, że rozpoczął agitacyą przeciw swemu 
współzawodnikowi od usiłowań wysadzenia go ze Stani
sławowskiej rady miejskiój, i osłabienia tym sposobem 
wpływu i znaczenia swego rywala. W tym celu zaraz na 
pierwszem posiedzeniu, na którern pojawił się p. Kamiński,
— a dodać należy, że było to pierwsze posiedzenie pu
bliczne Stanisławowskićj rady miejskiój, — zabrał głosp. 
Skwarczyński i w formie interpelacyi wystósowanej do 
prezydującego burmistrza zaprotestował przeciw zasiada
niu p. Kamińskiego w radzie Stanisławowskićj. „Jakićm 
prawem, — pytał p. Skwarczyński prezydującego, — za
przysiągł p. burmistrz p. Kamińskiego, skoro ten, jakkol
wiek drogocennym dla miasta jest skarbem, nie pojawiw
szy się przez trzy lata w- radzie miejskiój, utracił ipso 
facto mandat swój ?“ Burmistrz zagadnięty tsk niespo
dzianie, przyrzekł na przyszłóm dopiero odpowiedzieć po
siedzeniu, bo istotnie nie łatwo było mu się zdobyć na od
powiedź na takie zapytanie, którego nikt przewidzieć nie 
mógł. Nie dziwiłoby nikogo, gdyby kto ze strony rządu 
postawił był pytanie podobne, ale ze strony p. Skwar- 
czyńskiego? Burmistrz więc nie odpowiedział ciekawemu 
interpelantowi, odpowiedział jednak głęboko dotknięty p. 
Kamiński. Odpowiedź tę podaję wam tu dosłownie, jak 
ją tu ze Stanisławowa nadesłano. Radbym, żebyście ją 
w całości zamieścili. Fan Kamiński przemówił temi 
słowy:

„Gdy pan burmistrz na tę interpelacją nie odpo
wiada, ja go wyręczę w tój pracy — o ile się dotyczy- mo
jej osoby. Śród miodopłynnych słów szanownego preopi- 
nanta o drogocennym skarbie, jakiby miasto uzyskało 
z akwisycyi mojój osoby na radnego, słyszę syczące żą
dło wymierzone ku moim piersiom. I z czyjójże to strony;? 
Oto z grona patryotów polskich. W innym czasie, gdy 
byłem obrany na krzesło poselskie z miasta, staczałem 
podobne walki — bo chodziło również o moje wykluczenie
— lecz te walki pojmowałem, bo wiedziałem z jakiego 
pochodzą obozu — lecz dziś broni mi wstępu do sali pa- 
tryota polski. I jakież to kardynalne prawa będą zgwał
cone, przypuszczając mnie do tój świątyni obrad? Otóż 
w roku 1863 lud miasta Stanisławowa wybrał mniejedno- 
myślnie członkiem swego wydziału. Zawezwano mnie do 
przysięgi. Nie jawiłem się. Frzyznaję się do tej zbrodni. 
Przyznaję się, że krew, którą podówczas Polska spłynęła, 
zasłoniła mi widok na domowe sprawy tego miasta. 
Strzały w borach rozlegające się, zagłuszyły ten apel 
miasta, abym się stawił na jego usługi. A gdy mnie po
nownie wołano, to już pełniłem służbę radnego wokoło 
moich braci tułaczy, gdzie może nie jedną łzę otarłem. 
Lecz te dzieje nie tu należą. Podczas gdy mnogim patry- 
otom ówczesna burza i włosu z głowy nie zwiała, podczas 
gdy się kołysali na kurulskich krzesłach radnych — jam 
rzucił domowe ognisko, odbiegiem żonę i dzieci, i dzieli
łem się z moimi braćmi trwardym cblebem wygnania. 
Czyż niógłem pospieszyć, aby z wami waszą pracę dzielić? 
Ale czyż przez to utraciłom mój mandat ? Czyż mnie 
wzywano do przyjęcia mandatu pod zagrożeniem, że w ra
zie nie przyjęcia mój mandat gaśnie i nowy w moje miej
sce nastąpi wybór ? Niech szanowny mówca przedemną, 
tak biegły w wertowaniu aktów, przetrząśnie je swoją 
umną ręką, czy znajdzie ślad takiego zawezwania? 
A choćby w tym czasie wybory nastąpiły ? toć, gdy liczba 
radnych dotąd nie zapełniona, i mój mandat, tylko w za
wieszeniu będący przez moją pielgrzymkę tułaezą, znów 
odżył, skoro nie ma w dotychczasowój ustawie dla miasta 
ścisłego, zawiłego jak mówili starzy — terminu do przy
jęcia mandatu pod zagrożeniem utraty. Moi szlachetni 
Szwajcarowie, którzy mnie tułacza najwyższym zaszczycili 
zaszczytem, zasiadania w ich kołach radnych, nie prze
czuwali, że u progu tój sali moi właśni bracia rzucą mi 
pod nogi: Veto, za to tylko, że byłem tułaczem. Gdyby 
byli mogli to przeczuć, nie puściliby mnie ze swego grona, 
a jabym nie słyszał tych obleśnych słów o mojej znakomi
tości, ze strony interpelanta, ciskającego kadzielnicę słów 
miodowych na moją głowę na to tylko, aby mnie z tyłu 
sztyletem ugodzić.“

Nie przeczę, że gwałtowną była odpowiedz, nie dzi
wię się jednak mówcy, z którym tak niegodziwie postą
piono/ Krok p. Skwarczyńskiego był tak fałszywym, że 
usprawiedliwić go trudno. Tym sposobem postępując nie 
dobije się p. Skwarczyński mandatu i długićj mozolnój 
pracy będzie potrzeba z jego strony, aby potrafił zatrzeć 
szkaradne wrażenie swego postępku, aby mu grzech po
pełniony odpuszczono.

Podnoszę tę sprawę w waszóin piśmie, bo jest ona 
zbyt nadzwyczajną u nas; tego rodzaju walka przeciw 
współkandydatowi jest u nas dotąd dzięki Bogu unikatem, 
zwłaszcza między ludźmi do jednego należącymi obozu.

Wracając do sprawy wyboru Stanisławowskiego, że 
po tćm zajściu nadesłali obydwaj dwaj kandydaci pisemne 
oświadczenie p. Ziemiałkowskiemu, że od kandydatury na 
rzecz jego odstępują. Żadnej nie ulega wątpliwości, iż 
p. Ziemiałkowski, może nawet jednogłośnie w Stanisławo
wie obranym zostanie, bo na jego wybór wszystkie stron
nictwa się zgodzą, nawet wyborcy żydowscy, znają go bo
wiem jako obrońcę zasad liberalnych, pragnącego zgodnój 
z dobrem kraju etnancypacyi żydów celem zlania ich z na
rodem.

O kandydatach 'proponowanych i proponujących się 
w Czortkowskićm innym pomówię zazem. Tu wspomnę 
tylko, że najwięcój szans miałby p. Czerkawski były tu
tejszy radzca szkólny, bo wybór jego popierać będzie nie
wątpliwie namiestnik br. Gołuchowski.

W tutejszćj rządowej izbie obraebunkowój, tak zwanój 
buchalteryi krajowćj, popłoch nie do opisania. Urząd ten 
będzie przy reorganizacyi kraju zwinięty. W c&łój mo
narchii będą buchalterye jako osobne urzędy poznoszone, 
a w ich miejsce potworzone zostaną wydziały rachunkowe 
przy namiestnictwie, przy sądach i nadprokuratoryi i przy 
dyrekcyi finansowej. Stanowisko tych wydziałów- i zakres 
ich działania będzie nadzwyczajnie ograniczony, a co 
ważniejsza z powodu zmiany formy rachunkowości liczba 
urzędników bardzo znacznie zmniejszoną zostanie. 
W miejsce rachunkowości dotychczasowój kamerali- 
stycznój wejdzie już teraz częściowo, bardzićj 
uproszczona i z wszech miar praktyczniejsza a znacznie 
mniój kosztowna rachunkowość podwójna czyli 
kupiecka. Rachunkowość ta ma między innerni i tę

zaletę, ze mniój sił potrzebuje, tak że czynności, do zała
twienia których dziś 300 blisko potrzeba urzędników, bez 
wielkiego mozołu połowa załatwiać będzie mogła. Naj- 
mniój więc połowa urzędników bucbalterycznych zostanie 
usuniętą. Mam przed sobą długą listę nazwisk tych pa
nów, którzy bądź pensyonowauymi być mają, bądź otrzy
mają odprawę. Niepodobieństwem byłoby mi tu wszyst
kie te przytaczać nazwiska, podam tylko kilka nazwisk, 
mianowicie tych wyższych urzędników, którzy jako obco
krajowcy, nieznający języka naszego, z wszelką, jak mi 
zaręczono, pewnością, mają pójść na emeryturę. Tak 
ma być niewątpliwóm pensyonowanie pp. Christa, Loserta, 
Yortbeya, Linhardta, Klimescha, Breitenbergera, Syru- 
czka, Windejsena itd. Niżsi urzędnicy, którzy skutkiem 
tych zmian utracą dotychczasowe posady, wdzięczni być 
powinni iż innego zarobku szukać będą zniewoleni, bo 
są to piLletaryusze, nędzarze w całóm słowa znaczeniu. 
Nie macie wyobrażenia o biedzie pauującój między tymi 
ludźmi. Każden rzemieślnik, wyrobnik prosty, lepiój 
stósunkowo żyje od takiego ofieyała buchalterycznego, 
zwłaszcza jeżeli jest żonaty, a prawie wszyscy posiadają 
żony- i dzieci. Za 300, 400 lub 500 guldenów każą ta
kiemu biedakowi żyć rok cały. Kto zna tutejsze stosunki, 
wie, ile utrzymanie człowieka jednego, niemówiąc już 
o lodzinie we Lwowie, kosztuje. Wszyscy tóż ci biedacy, 
jeżeli obok urzędu nie trudnią się jaką inną pracą i ubo
cznego nie mają jakiego zarobku, cierpią głód i wszelką 
nędzę. Każden z nich jest w rękach żydów lichwiarzy. 
Dekretu tych ludzi, na które co pierwszego pobierają 
płacę z kasy rządowój, są po większój części w rękach 
żydów, pozastawiane. Dość przejść się każdego pierw
szego, kiedy ci urzędnicy z kasy otrzymują swoje pensye, 
ulicą Jezuicką, gdzie się znajduje urząd buchalteryi, ku 
zabudowaniu dyrekcyi skarbowćj, gdzie umieszczona jest 
kasa główna krajowa, i przypatrzyć się jak ci lichwiarze 
czatują na wracających z tój kasy urzędników, aby mieć 
wyobrażenie o panującój między tem biedactwem nędzy.
O podwyższeniu płac mowy być na teraz, w obec fatal
nych stósunków finansowych rządu i w obec takiój masy 
urzędników niemoże. Zmniejszenie ich liczby umożliwi 
rządowi podwyższenie płac tym, których zatrzyma, a ci, 
którzy odpadną, będą musieli się wziąść do innego spo
sobu zarobkowania, i wszędzie, jeżeli tylko jakiekolwiek 
mają udolności, znajdą zatrudnienie i utrzymanie.

Wiedeń, 2 listopada.
-oo Drukarnia nadworna zajęta w tój chwili drukiem 

ważnych rządowych publikacji, które już w najbliższych 
dniach, prawdopodobnie jeszcze przed powrotem monar
chy do Wiednia, tj. przed 9 brn. ogłoszone być mają, któ
rych treść jednakże do tej chwili w najgłębszój chowają 
tajemnicy. W każdym razie mają doknmenta te wskazać 
tak ludom Austryi jak zagranicznym rządom kierunek po
lityki, uchwalonój na konferencyach ministeryalnych 
w Pradze. Równocześnie zostanie ogłoszonym reskrypt 
cesarski, zwołujący sejm węgierski na 19 listopada do 
Pesztu. Okoliczność ta ma większe znaczenie, aniżeli na 
pierwszy rzut oka zdawaćby się mogło. Już bowiem 
utworzyła się była tak w łonie stronnictw dworskich, jak 
w kołach rządowych można frakcja, która usiłowała od
wieść rząd od dotychczasowej skłonności do zgody z Wę
grami. Jój to zabiegom przy pisać należy, że pod pozo
rem panującej w Peszcie cholery wstrzymano zwołanie 
sejmu węgierskiego i w ogóle myślano o odroczeniu wę- 
gierskiój reprezentacji krajowćj ad calendas graecas. 
Zdaje się tedy, że nowy minister spraw zagranicznych p. 
Beust stanowczo się oświadczył za zgodą z Węgrami, bez 
którój wszelka rozleglejsza działalność, czy to wewnątrz 
monarchii, czy tóż za granicą, jest niepodobieństwem, 
a rada saskiego męża stanu wielkie, jak się zdaje, w naj
wyższych sferach sprawiła wrażenie i skłoniła rząd do 
zwrotu na korzyść Węgier. W kołach, zwykle dobrze 
poi formowanych, mianowicie pod względem zapatrywań 
hr. Belcrediego, zaręczają, że nowy polityczny program 
jest dziełem jak najzupełniejszego porozumienia pomię
dzy Beustem, Belcredim i Majlathem. Alenie mylą się za
pewne ci, którzy cichego hr. Belcrediego nazywają duszą 
uowego obrotu rzeczy.

Już i rządowe koła, które z początku bardzo się zanie
pokoiły, zaczynają wierzyć, że mniemany zamach w Pra
dze polega albo na nieporozumieniu albo tćż jest wymy
słem — oszusta. Mniemany królobójca, czeladnik kra
wiecki Pust, jest znany jako człowiek uczciwy, cichy 
i pracowity. Okoliczności, które rzucać na niego miały 
podejrzenie występnego zamiaru, nie mają żadnego zna
czenia. Bo choćby mu nawet udowodniono, że rzeczywi
ście wyrzucił z kieszeni amunicyą, cóżby w tćm było tak 
obrażającego? Kto chce popełnić królobójstwo, ten 
z pewnością nie zabiera ze sobą amunicyi, bo przecież 
tyle wie, że do nabijania po wystrzale nie pozostanie mu 
ni czasu ni swobody. Prócz tego o osobistych stósun- 
kach angielskiego kapitana Palmera, który mniemanego 
królobójcę przytrzymał, obiegają tu pogłoski, podług któ
rych nie można go uważać jako świadka wiarogodnego; 
zdaje się raczój, że Palmer chciał tylko narobić o swojój 
osobie rozgłosu a może jeszcze i inne poboczne miał cele. 
Powiadają tu, że Palmer nazajutrz po swoim niby zbaw
czym czynie pisał tu do właściciela oberży, u którego 
mieszkał, i prosił go, aby był cierpliwym względem spłaty 
należnego mu długu.

Bukareszt, 27 października.
D. Książę Karol, zdawszy na czas swój nieobecności

rządy kraju w ręce rady ministrów, wydał następującą 
proklamacyą do narodu:

Rumuni!
„Patryotyzm, któregoście we wszystkich peryodach 

dziejów waszych dowiedli, przechował wam w nietykal
ności świętą spuściznę przodków waszych „ojczystą 
Rumunią“. I tą rażą oświecił was ten patryotyzm do 
prawdziwego pojęcia waszych interesów i zdziałał, żcście 
jednomyśluie dziedziczności waszych książąt i konstytu- 
cyjnój formy rządu zażądali. Przez to połączyliście wol
ność z porządkiem, zabezpieczając zarazem niczóm nie- 
wstrzymany rozwój wszystkich sił żywotnych kraju wa
szego. Wybraniec wasz otrzymał urzędowne zawiado
mienie, że go Wysoka Porta uznała i niezawodnie uznają 
z kolei i inne mocarstwa dzieło waszój cierpliwości i umiar

kowania. Mamyto radośne przekonanie, że Wysoka Poit 
oceni szczerość waszych zamiarów i rozsądek czynów wa
szych, uważając waszą narodową siłę i węzły, jakie nas 
z nią łączą, jako silną rękojmią stałości porządku.

Z podróżą mą do Konstantynopola wiąże się życzenie, 
złożyć osobiście JO. Mci sułtanowi zapewnienie naszego 
uszanowania przed traktatami, które stósunek nasz do Tur
cyi uporządkowują i od JC.Mości nowy objaw Jego opieki 
i staranności o prawa i pomyślność Rumunii odebrać. 
Opuszczam was z zaufaniem w przyszłość; wiem bowiem, 
że wasze szczere życzenia wszędzie mi towarzyszyć będą. 
Wyście obrali mnie jednogłośnie waszym suwerenem; 
ufam więc, że mnie Wszechmocny w usiłowaniach mych 
o pomyślność i wielkość Rumunii wesprzeć raczy; głos bo
wiem narodu jest głosem Boga.“ Karol.

, Książę Karol wyjechawszy poprzednio w niedzielę tj. 
21 t. m. z Bukaresztu, był przed wieczorem w Dżiurdże- 
wie, gdzie w hotelu Paryzkim z całą swoją świtą stanął. 
Ludność tego miasta zgromadzona tłumnie za miastem 
i na ulicach witała go hucznemi okrzykami. Na drugi 
dzień przybył z Ruszczuka Odian Effendi, sekretarz dla 
spraw zagranicznych przy gubernatorze Rumelii, z wła
snoręcznym pismem tegoż do księcia, i zabawił przy nim 
dzień cały. W jego towarzystwie opuszczał książę trze
ciego dnia tj. 23 Dźiurdżewo na rumuńskiój łodzi kano- 
nierskiój „Rumunia“. Przy zbliżaniu się do brzegu ture
ckiego, powitano „Rumunią“ 21 strzałami. Pasza Ru- 
szczuku przyjmował osobiście księcia przy wylądowaniu 
i w własnym powozie zawiózł go do swego pałacu.

W pół godziny późniój przedstawili się księciu tureccy 
urzędnicy i wojskowi; konsulowie i zamożniejsi obywa
tele Ruszczuka. O godzinie 11 zastawiono śniadanie, 
przy którym muzyka pułkowa Żuawów przygrywała.

W drodze do dworca kolei żelaznćj mijał książę usta
wione w paradzie wojsko tureckie, które go głośnem 
hura witało. O 12 w południe opuścił książę Ruszczuk, 
a o 8 wieczorem stanął w Warnie.

Opis podróży tój jako też nowo otworzonój kolei 
z Ruszczuka do Warny przyślę wam w najkrótszym czasie, 
na co sobie zawczasu miejsce w odcinku dziennika wa
szego zamawiam.

Nie małe było zdziwienie wszystkich, kiedy po przy
byciu do Warny awizowanego statku sułtańskiego nie 
zastano. Statek ten, podniósłszy na Bosforze kotwicę 
d. 22 t. m., nie mógł dla wielkiój mgły i burzy wpłynąć 
z Bujukdery na Czarne morze. Po sześciogodzinnóm wy
czekiwaniu, ustąpiła wprawdzie mgła, burza jednak nie 
ustawała; w skutek czego wspomniany statek dopiero d. 
23 późno w nocy do Warny przypłynął; gdzie tylko dwie 
godziny tj. tak długo się zatrzymał, nim kapitan przepi
sanych formalności nie dopełnił. Dnia 24 był już książę 
w Carogrodzie.

Opis podróży morskiój, jako też ceremonii przyjmo
wania księcia, zestawiam korespondentom tamtejszym; 
tu tylko dodam to, co nam w tój chwili wiadomo; że 
książę w dniu swego przybycia przez sułtana nader łaska
wie był przyjęty, i że się go tu 31 z powrotem spo
dziewają.

Zapomniałem ponojdonieść wam w ostatnim liście, 
że zastępca ministra spraw zagranicznych p. Mavrogheni 
zawiadomił w dniu wyjazdu księcia tutejsze ciało dy
plomatyczne i konsularne, o dokonanćm uznaniu księcia 
przez Fortę i że książę wyraził życzenie, przyjąć ofi
cjalnie przed samym wyjazdem pp. jeneralnych konsulów 
i ajentów.

W skutek tego wezwania pospieszyli konsulowie 
Anglii, Francyi, Włoch, Prus, Belgii, Grecyi i Holan- 
dyi i n c o r p o r e z pierwszą swą ofieyalną wizytą.

W zastępstwie barona Edera, konsula austryackiego, 
dziekana tutejszego ciała dyplomatycznego (który dla sła
bości przybyć nie mógł), miał konsul angielski p. Green 
następującą przemowę: „Jestem szczęśliwy, przed wyja
zdem Waszój Wysokości do Carogrodu, złożyć moje 
i mych kolegów życzenia pomyślności dla was i Rumunii 
pod nowo zaczynającym się rządem.“

Książę odpowiedział:
„Moi panowie! Jestem mocno wzruszony dowodem 

sympatyi, o jakićj mnie przekonujecie, składając ini ży
czenia przed mym wyjazdem do Carogrodu. Każdego 
czasu oceniałem po słuszności owo przyjazne uspo
sobienie obcych mocarstw dla Rumunii i spodziewam się 
za łaską boską i pomocą mocarstw opiekuńczych, we
sprzeć pomyślny rozwój i postęp wszystkich intere
sów kraju i zabezpieczyć jego przyszłość ustaleniem zasad 
porządku“.

Baron Eder upoważnił p. Spinsio, pierwszego kan
clerza konsulatu austryackiego, by w jego imieniu zło
żył księciu wyraz uszanowania, jako tóż żalu, iż dla 
słabości w tój uroczystości żadnego udziału wziąść nie 
mógł.

O zachowaniu się konsula moskiewskiego donio
słem wam poprzednio. Opinia publiczna mocno jest 
oburzona prawdziwie mongolską butą pana Offenberga, 
a tylko zgraja najemników zachwyca się tym nowym 
dowodem cywilnój odwagi szanownego naśladowcy Men- 
żykowa.

PRUSY.
Berlin, 4 listopada. O wrażeniu, jakie powołanie p. 

Beusta na austryackiego ministra spraw zagranicznych 
w tutejszych kołach rządowych zrobiło, pisze Koln. Ztg 
w półurzędowój korespondencyi: „Notyfikacya urzędowa 
o mająećj nastąpić nominacyi p. Beusta austryackim mini
strem podobno i tu już nastąpiła. Prusy fakt ten, jak się 
samo przez się rozumie, uważać będą musiały za niedwu
znaczny symptom usposobienia i kierunku polityki austrya- 
ckiój; jednakże dalekiemi są od przypisywania temu fakto
wi bezpośredniego wpływu na ukształtowanie stósunków 
niemieckich. Podobne znaczenie możnaby jedynie naten
czas przywięzywać do przesadzenia ministra saskiego na 
dwór wiedeński, gdyby rzeczywiste znaczenie tego męża 
wyrównywało opinii jego o sobie samym, a potęga Austryi 
zawziętości przeciwko Prusom. Położenie Prus jest przez 
ich wojskową i dyplomatyczną energią oraz przez ich stó- 
sunki dobre do zagranicznych mocarstw tak utwierdzone, 
że zmiana ministerstwa w Austryi nie może przeszkodzić 
w spokojnym biegu ich polityki. Dlatego tćż obecna czyn
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ność rządu zwróconą jest ku pracom pokojowym, ku orga- 
nixacyi nowych prowincyi i ku przygotowaniom do ukon
stytuowania Związku północnoniemieckiego.“ Téj saméj 
kwestyi poświęca i Kr. Ztg artykuł wstępny. Wypowie
dziawszy, że Prusy mało co troszczą się o to, czy p.Beust, 
czy kto inny kierować będzie sprawami zagranicznemi 
w Austryi, dodaje, że ;,Saksonia, która krokowi temu 
(nominacji barona Beusta ministrem) bądź co bądź prze
szkodzić była powinna, najboleśnićj tóm dotkniętą będzie, 
jak się to samo przez się rozumie. Pan Beust, jako mini
ster spraw zagranicznych w Wiedniu, nie może w Saksonii 
oznaczać co innego, jak jasne wezwanie Prus, ażeby się 
miały wszędzie na baczności i bezwzględnie się starały 
o to, ażeby intrygująca ręka z Wiednia napotkała wszędzie 
ostrza bagnetów pruskich.“

W północnym Szlezwigu przygotowują adres do pru- 
skićj izby poselskiej, który będzie, jak twierdzą, opatrzony 
15 do 20 tysiącami podpisów. Adres ten, odwołując się 
na warunek zawarty w traktacie pokojowym pr&gskim co 
do północnego Szlezwigu, ma się domagać połączenia tego 
kraju na nowo z Danią.

Przy zagajeniu posiedzeń izb wielkiego księstwa Lu- 
ksemburgskiego przez księcia Henryka holenderskiego 
powiedział tenże co do stósunku Luksemburga do Niemiec 
i Prus co następuje: „Od ostatniego waszego posiedzenia 
ważne zaszły wypadki. Wielkie księstwo przetrzymało 
za pomocą Bożą przesilenie, nie będąc dotkniętćm klęska
mi wojny, w którą większa część państw niemieckich wcią
gniętą była. Pokój został przywrócony, lecz związki, ja
kie traktat z roku 1815 pomiędzy rozmaitemi sprzymie- 
rzonemi państwami zaprowadził, zerwano.

„Przez wotum swe, oddane na posiedzeniu bundestagu, 
pozostało wielkie księstwo obcém pierwszym przyczynom 
do starcia, a oświadczywszy przed wojną swą neutralność 
i będąc uznanćm za neutralne, życzy sobie, opierając się 
na swém prawie, zachować swą niezależność w obec prze
kształceń starego Związku. Poświęcam moje usiłowania 
spełnieniu prawowitego tego życzenia. Stanowisko miasta 
Luksemburga, jako by łój fortecy związkowój, obsadzonój 
przez wojska pruskie, było powodem do wymiany not, 
które atoli całkićm były przejazne.“

Cesarsko francuski poseł u dworu berlińskiego Be
nedetti pozostanie podług najnowszych wiadomości pary
skich na dotychczasowój swój posadzie.

Dotychczasowy attache przy pruskióm poselstwie 
w Brukselli hr. ArnimBoitzenburg złożył onegdaj dyplo
matyczny egnamin i wyjechał wczoraj jako sekretarz lega- 
cyjny do Petersburga.

Tutejsza Kr. Ztg utrzymuje, że prace przedwstępne 
Związku północnoniemieckiego tak szybko są załatwiane, 
iż zwołanie sejmu Rzeszy z początkiem przyszłego roku 
nastąpić może.

Austryacki poseł u dworu tutejszego, hr. Wimpffen, 
przybył onegdaj wieczorem z Kopenhagi do Berlina i już 
w tych dniach ma mieć posłuchanie u króla Wilhelma, na 
któróm wręczy pismo uwierzytelniające go przy tutejszym 
dworze.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 2 listopada. Wczoraj o godzinie 11 z rana 

wyjechał namiestnik Królestwa Polskiego hr. Berg do Pe
tersburga. Dziennik Warszawski, donosząc o tóm, 
dodaje, żo nieobecność hrabiego tylko krótki czas potrwa. 
W czasie nieobecności namiestnika poruczono zarząd cy
wilny Królestwa Polskiego rzeczywistemu tajnemu radzcy 
Funduklejowi.

Najnowszy ukaz carski nakazuje, ażeby z liczby pol
skich rekrutów obecnego poboru zaliczyć do czynnych 
wojsk warszawskiego okręgu wojennego 3890 ludzi, za
miast poprzednio wyznaczonych 2000 ludzi.

ROSTA.
— Rząd rosyjski zmienia czasami sposób swego po

stępowania, chociaż daleko częściój zmiana dotyczy jedy
nie obranych narzędzi. W każdym zaś razie, pomimo 
uwolnienia dziennikarstwa z pod jarzma cenzury prewen- 
cyjnój, nie pozwala mu zbyt daleko w tajnie zamiarowi po
budek postępowania swego zaglądać.

Dziennik Wiest’, w powtórzonym przez nas arty
kule z powodu usunięcia Kaufmanna, pozwolił sobie nie
których uwag niezbyt dla usuniętego satrapy pochlebnych 
jakkolwiek z zachowaniem przyzwoitości wypowiedzianych. 
Uznano, że to zanadto, i wspomniony dziennik, na czele 
następnego zaraz numeru swego zmuszonym był umieścić 
rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych,! udzielające 
mu powtórnego napomnienia w osobach jego reda
ktorów i wydawców, radców honorowych, Włodzimierza 
Skariatina i Mikołaja Jumatowa. Surowość prawa kar-

îm-

nego zastósowaną została w tym razie ze względu : „że
w dzienniku Wiest’ (Nr. 79), w artykule z powodu nomi- 
nacyi nowego jenerał-gubernatora północno-zachodnich 
gubernii, zawiera się niewłaściwe roztrząsanie przymio
tów osobistych i rozporządzeń jego poprzednika, i że 
artykuł powyższy mógłby się stać powodem do umieszcze
nia w innych dziennikach rozpraw niezgodnych z uczuciem 
przyzwoitości, z godnością służby rządowój i obowiązkiem 
wydawnictwa peryodycznego.“

Kilka tedy słów wskazujących w sposób najumiarko- 
wańszy różnicę między osobą jednego i drugiego wielko
rządcy, zdaniem rosyjskiego ministra spraw wewnętrznych 
„nie zgadza się z uczuciem przyzwoitości, godnością słu
żby rządowój i obowiązkiem wydawnictwa peryodycznego!“ 
A przecież dzienniki, odbierające natchnienie od tegoż 
ministra, tak rozpaczliwie ubolewają nad losem Rusinów 
galicyjskich, chociaż lwowskie Słowo wypowiadające 
w każdym numerze, nie już nieprzychylne zdanie co do 
osoby wydalonego rządcy, ale obrzucające błotem tylko 
co mianowanego namiestnika i sam systemat rządowy, nie 
doznał dotąd żadnych skutków surowości prawa.

Jeżli Wiest’ zasłużyła na naganę za tak umiarkowane 
potępienie Kaufmanna, za to Moskowskija Wiedo- 
mosti, które ostatniemi czasy, zwłaszcza w sprawie no- 
minacyi hr. Gołuchowskiege, zajęły przy najmniój na chwilę 
drugorzędne stanowisko, oddają wszelkie pochwały by
łemu jenerał-gubernatorowi Litwy. Oto, co ten dziennik 
powiada o usunięciu Kaufmanna, o czóm na kilka dni 
przed ukazem cara doniósł, oraz o nominacyi hr. Bara- 
nowali Albedinskiego: „Nie podobna zaprzeczyć wielkiój 
wagi tym zmianom administracyjnym: w całóm Imperyum 
rosyjskióm nie ma żadnego stanowiska w administracyi, 
które by w ogólności a szczególnie w chwili obecnój mo
gło mieć większe znaczenie jak zarząd gubernii zachodnich 
i nadbałtyckich. Ale z drugićj strony przesadzać nie na
leży znaczenia zmian osobistych: cała waga interesów 
państwa przywiązanych do zarządu prowineyami temi naj- 
mocniój przyświadcza, iż, jakieby kolwiek nastąpiły zmiany 
w osobistym składzie administracyi, zasady kierownicze 
nigdy się zmienić nie mogą. Z naznaczeniem tych lub 
owych osób może do pewnego stopnia być związaną kwe
sty* środków ale nie celów. Nigdy jeszcze cele te nie 
były tak wysoko podniesione jak w chwili obecnój; nigdy 
jeszcze ogólny bieg spraw nie wskazywał tak jasno drogi 
postępowania dla rządu w tych krajach; nigdy wola mo
narchy rosyjskiego nie była wyrażoną tak stanowczo 
i w takiój zgodności ze spuścizną dziejów naszych, z mą
drością epoki bieżącój, z potrzebami państwa i uczuciem

narodu, jak w kwestyach dotyczących tych części 
peryum.“

„Ileż to było pogłosek z powodu uwolnienia ś. p. hr. 
Murawjewa! Też obawy trwożliwe spostrzegać się dają i te
raz w obec uwolnienia następcy jego, który, przy rozstro
jonym stanie zdrowia, przy gorliwości w dokonaniu powie
rzonego sobie zadania, jak już dawno o tćm słychać było, 
zaledwie mógł podołać ciężarowi obowiązków do tego za
dania przywiązanych. Czóm więcój publiczność przycho
dzi do samopoznania, tóm bardziój do serca bierze inte
resa państwa, tóm naturalniejszemi są pełne troskliwości 
obawy w obec każdego mniej lub więcój znacznego wy
padku. Lecz małodusznością byłoby spoglądać z obawą 
na bieg spraw na zachodniém pograniczu naszóm. Czyż 
usprawiedliwioną została ta szumna radość, z jaką przy
jęło wrogie Rosyi dziennikarstwo usunięcie hr. Murawjewa 
od zarządu północno-zachodniego kraju? Nie upłynęły 
dwa tygodnie a już się wszyscy przekonali, że jakiebądź- 
kolwiek nastąpią zmiany co do osób i sposobów, zawsze 
niezmiennym pozostanie kierunek polityki w sprawach 
tak dla Rosyi żywotnych.“

Pocieszywszy w ten sposób trochę zaniepokojonych 
stronników swoich a wielbicieli Murawjewa i Kaufmanna, 
Moskowskija Wiedomosti przytaczają, dla tóm 
większego ugruntowania ich w dawnej wierze i zasadach, 
niektóre przykłady wytrwałości wewnętrznćj i zewnętrznój 
polityki rosyjskiej z czasów ostatnich. Nasamprzód figu
ruje reforma włościańska, pomimo iż przeciwnicy jój ta nie
przyjaciele Rosyi przywoływali na pomoc groźbę rewolu- 
cyi, która na téj drodze miała być wywołaną. Ale rząd 
śmiało dążył do celu i osiągnął go w zupełności, gdyż 
całą potęgą ucywilizowanego państwa jest polityka w du
chu narodowym; wszystkie zaś dotychczasowe nieszczę
ścia Rosyi były wypływem przeciwnego kierunku, były 
wynikiem „polityki zaprzania się samych siebie i moral
nego samobójstwa.“

Zdaniem Moskowskija Wiedomosti, Rosya po 
raz pierwszy wystąpiła jako państwo ucywilizowane 
dopiero w 1863 r. Dla pojęcia calój przewrotności kie
rowników tego wydawnictwa, przypomnijmy sobie, o czóm 
nikt z Polaków zapomnieć nie potrafi, że w tym to wła
śnie roku Europa obałamucona pseudo-liberalizmem Ro
syi, po raz pierwszy trzeźwo na nią spojrzawszy, ujrzała 
ją w całój nagości i dzikości barbarzyństwa. Ale cóż 
dziennikarzy rosyjskich obchodzić może, iż na całym świę
cie uznają za czarne i podłe to, co oni jako jaśnią dnia 
słonecznego ubóstwili, pochlebiając zachciankom despoty
zmu popartego całym ogromem tylu milionów zbydlęco- 
nych w niewolnictwie ducha, stokroć gorszćm od niewoli 
ciała!

„Wypadki — powiadają Wied. — o 1863 roku za
stały nas nie przygotowanych: umysły, żyjące dotąd w in- 
nćj sferze idei, nie rychło przywyknąć zdołały do wymagań 
czasu (tj. do mordów i rabunku przyp. k.); ale język wy
padków' był tak uderzająco wymownym a wola samo- 
dziercy kierująca losami Rosyi tak stanowczo wskazała 
im drogę, że nie zważając na chwiejność pojęć, uczucie 
rzeczywistości górę wzięło. Umysły, przyzwyczajone do 
innego zestawiania pojęć, nie prędko stanęły na nowóm 
stanowisku; w' szczegółach objawiała się chwiejność, ale 
w ogólnym toku spraw stanowczo przyjętym został kieru
nek, który po raz pierwszy nadał Rosyi charakter pań
stwa ucywilizowanego, ożywionego uczuciem swego powo
łania i mającego przyszłość.“

Trzeba tedy było aż Murawjewa, żeby przekonał Ro- 
syą, że jest zdolną do polityki narodowój, że jest pań
stwem ucywilizowanóm, że zna swoje powołanie i przy
szłość. Taką to narodowość i cywilizacyą, takie 
to powołanie i przyszłość przynosi Rosya do ustroju 
państw europejskich, w których szeregu miejsce zająć usi
łuje. Potrzebaż, dla rozbudzenia narodów, których ani 
widok wiekowej niesprawiedliwości i ucisku, ani widok 
krwi w tylu waíkash przelanéj rozbudzić nie mógł, potrze
baż dla ich poruszenia, ażeby narodowość i cywili- 
zacya, którój wyrazem i apostołem Murawiew, rozwi
nąwszy się spokojnie i swobodnie na cudzćj roli własne 
ich siedziby zalała i zatopiła?

FRANCY A.
Paryż, 2 listopada. Wielkie tu wrażenie sprawił ar

tykuł, umieszczony w Presse a piorunujący przeciwko 
przymierzu rosyjsko-pruskiemu, które Presse uważa już 
jako fait accompli. W artykule tym powiada Presse, 
że tu już nie chodzi o ustawną wzajemność dobrych usług, 
ale raczćj o rzeczywiste zobowiązania, które zawarto 
w pewnym specyalnym celu i w przewidywaniu pewnych 
ewentualności. „Jeśli Rosya w wykonaniu swoich planów 
na wschodzie napotka inny jeszcze opór, aniżeli opór Tur
ków, natenezas Prusy stać będą po stronie Rosyi. Jeżeli 
zaś obca interweneya przeszkodzić będzie chciała asymi- 
lacyjnemu dziełu Prus na północy Niemiec albo tóż wstrzy
mać rozpoczęte już pochłanianie krajów, na północ Menu 
położonych, wtedy mogą Prusy liczyć na orężną pomoc 
Rosyi.“ Dalój zaś pisze dziennik pomieniony: „Prusy 
i Rosya jedno mają do spełnienia dzieło: zniweczenie 
polskiój narodowości. Prusy podały pierwszą ¡myśl po
działu Polski, Prusy przygotowały jój wykonanie, Prusy 
przyspieszyły jćj spełnienie. Tak więc połączone z Rosyą 
Prusy pracują dziś wspólnie, aby zatrzeć ostatnie ślady 
polskiego imienia. Podczas gdy gabinet petersburgski 
zmoskwicić usiłuje jednę część polskiej ludności, germani- 
zują Prusy drugą, zmuszają ją do przystąpienia do Rzeszy 
północnoniemieckićj, aby zagładzić ostatnie szczątki jćj 
narodowego bytu. Jedyną przeszkodą w całkowitćm speł
nieniu tych zamiarówjest kawał Polski, na którym ¡ od 
pod panowaniem Austryi utrzymał się język, religia i zwy
czaje Polaków.“ To wspólne dzieło zagłady obok żądzy dal
szych zaborów: oto podług rozumowa ń wspomnionego dzien
nika podstawy zawartego sojuszu, który przedewszystkiem 
skierowany jest przeciw Austryi, stanowiącój dla Rosyi głó
wną zaporę na Wschodzie, dla Prus w Niemczech.

Nie mnićj charakterystycznemi są uwagi France 
względem nominacyi barona Beusta. France nazywa 
Beusta mężem dla Francyi nader sympatycznym, bo „mi
nister ten przez lat piętnaście kierował polityką w duchu 
ustawnćj z Francją przyjaźni i nie masz dziś żadnego po
wodu do obaw, aby na nowóm stanowisku zmienić miał 
dotychczasowe swe idee.“

Od jenerała Castelnau nadeszedł tu do ministerstwa 
spraw' zagranicznych telegram, donoszący, że cesarz 
Maksymilian wcale nie myśli o złożeniu korony i nie traci 
wcale nadziei, że spełni misyą, którój się podjął. Jen. 
Castelnau opuszcza dnia 15 listopada Meksyk i wraca 
przez Nowy Jork do Francyi.

Wczoraj miał cesarz długą konfereucyą z Msgrem 
Chigi, nuncjuszem papiezkim. Wielki j>rzegląd wojsk, 
który cesarz Napoleon miał odbyć w przyszły poniedzia
łek, został podobno odroczony.

WŁOCHY.
Wenecja, 28 października. Jenerał hrabia Revel 

opuścił Wenecyą, natomiast przybyli tu jenerał Menabrea, 
Artom, barou Charbonneau i inni człankowie poselstwa 
nadzwyczajnego, któremu poruczonemi były rokowania 
w Wiedniu. Dygnitarze ci pozostaną w Wenecyi aż do 
uroczystego wjazdu króla. Oczekują tu przybycia książąt

Carignan, Humberta i Amadeusza. Kilka set robotników 
dniem i nocą jest zatrudnionych wyreMaurowaniem pałacu
królewskiego. Pałac ten ma bj c urządzony jak najwspa
nialej.

Do wiedeńskiej Presse piszą ztąd: W tćj samej 
sali (sala dello scrutinio), w którój w dawniejszych czasach 
przedsiębrano wybór dożów’, odbyło się dnia 27 bm. za- 
konstatowanie głosowania powszechnego, odbyt/go w We
neckićm w dniu 21 i 22 bm. i z tego samego balkonu pa- 
łacu dożów, z którego dawnićj ogłaszano ludowi wybór 
doży, nastąpiło proklamowanie przyłączenia Weneckiego 
do Włoch, monarchii konstytucyjnej pod berłem króla 
W7iktora Emanuela i jego następców. Już o godzinie pół 
do dziewiątćj z rana ruszyła komisya, którój powierzono 
policzenie głosów, z urnami zawieraj ącemi wota wszyst
kich gmin w Weneckićm, w uroczystćj procesji z gmachu 
sądu apelacyjnego ku pałacowi dożów. Z uderzeniem go
dziny dziewiątej rozpoczęło się w wielkiój sali wyborczej 
porządkowanie i badanie oddanych kartek wyborczych. 
Na wywyższonćj trybunie zajęła miejsce komisya, w sali 
zasiedli konsulowie zagraniczni, naczelnicy władz cywil
nych i wojskowych, duchowieństwo, reprezentanci muni- 
cypalności, izby handlowćj i wszystkich innych zakładów 
publicznych, tudzież sprawozdawcy prasy. Badanie od
danych kartek trwało od godziny 9 z rana do 3 z połu
dnia, o którym to czasie skonstatowano rezultat glosowa
nia; poczóm komisya udała się na balkon, ażeby oznaj
mić czekającym na placu ś. Marka i na Piazzetta tłumom 
ludu znanj’ już rezultat głosowania. Tysiączne, nie ma
jące końca „evvivas,“ niezmierna radość ludu mięszała się 
z grzmotem dział i biciem wszystkich dzwonów, i przy
głuszała je; była to w rzeczy samćj wielka wzniosła 
chwiia. Wieczorem była powszechna iluminacya miasta, 
dziś (28) odbyło się uroczyste nabożeństwo i odśpiewano 
„Te Deum,“ przyczóm celebrował kardynał-patryarcha. 
Deputacya wyjeżdża niezwłocznie do Turynu, ażeby za
wiadomić króla o rezultacie głosowania; deputacya ta 
pozostanie w Turynie aż do odjazdu króla i powróci ró
wnocześnie z królem do Wenecji. — W tutejszym arse
nale marynarki, który połączono z arsenałem lądowym, 
panuje wielki ruch. Część floty włoskićj będzie spoczy
wała w porcie tutejszym; już dziś stoi tu na kotwicy kilka 
parowców, pomiędzy niemi kilka tregat pancernych. Ruch 
w tutejszym porcie jest bardzo ożywiony. W ogólerząd za
myśla, jak się zdaje Wenecyą mieć szczególnie na pieczy 
i umie też doskonale zjednać sobie zaufanie Wenecyan. 
Wczoraj o godzinie 11 przed południem odbyła się na 
placu św. Marka zajmująca uroczystość, wręczenie chorą
gwi konsystującemu tu 44 pułkowi piechoty. Pułk ten 
należący do dywizyi Cevale, która pod Custozzą najwięcój 
ucierpiała, znaczne poniósł straty i tak go nieprzyjaciel 
przyparł, że chorągiew jego była w niebezpieczeństwie. 
A żeby sztandar uratować, rozdarto go na 8 części i roz
dzielono pomiędzy 8 oficerów, którzy kawałki te schowali. 
Z ośmiu pomienionych oficerów' trzech padło i tych z ka
wałkami chorągwi pochowano, czterech dostało się do 
niewoli a tylko jeden szczęśliwie zdołał się z niedobitkami 
pułku uratować. Po zawarciu pokoju i wymianie jeńców 
zeszyto pozostałe pięć kawałków i chorągiew doręczono 
uroczyście pułkowi.

dnakże na inne projekty rosyjskie i gotował się dJ ,0 
Po upływie zatóm terminu wyznaczonego do odjK.f
widział się jenerał Kryżanowskoj spowodowany
z oddziałem wojska granicę i wkroczyć do Bucha
óśiniodniowóm oblężeniu wzięto dnia 2 paźijf!*^
cofnrmom fnrtonn PiwIuiwaAur TTrłiiho i aIattF« «i .szturmem fortecę Bucharców Urtübe i zdobyto Ję
4 chorągwie i zabrano licznych jeńców. Straty Bu«i !lc 
są bardzo znaczne. Rosyanie stracili w poległym P*1 
nych 3 oficerów i 100 żołnierzy. '

Paryż, 3 listopada. Dzisiejszy Monitor?1 
kilka nominacyi dyplomatów, zgodnych z donieg ¡ylu 
wczorajszych dzienników wieczornych.

Paryż, 4 listopada. Cesarz prezydować i'f0 
osobiście ,ju'ro na posieozeniu komisj i wyznaj 
organizacji armii. Komisya ta odbyła już kilką 
dzeń przedwstępnych. W południe odbędzie cesan 
sku Bulońskim rewizją nad gwardą cesarską, $s 
paryską. ' ' £a„

Z Miramare nadeszły z wczorajszego wieczora u*c 
mości o stanie zdrowia cesarzowej Karoliny, które *ate 
cznćm mówią polepszeniu.

Londyn, 3 listopada. Parowiec „Asia“ 
następujące wiadomości z Nowego Jorku z dnia¡«c» 
W Baltimore obawiano się z powodu śledzb}^' 
ciwko urzędnikom policyjnym, wybuchu rozruch^ 
między radykałami a zwolennikami gubernatora ¡kto 
landu. Gubernatora wesprą, jeżeli się tego okiłle: 
trzeba, wojska związkowe. »1

Z Matamoras z dnia 19 b. m. donoszą,; 
czono krwawą bitwę pod Saltillo, w którój |j| bcy

Telegramy.
Ejtkuny, 4 listopada. JKWysokość książę następca 

tronu przebył w najlepszóm zdrowiu granicę.'
Drezno. 3 listopada. Król i królowa w towarzy

stwie księcia następcy tronu i dostojnój jego małżonki, 
tudzież księcia Jerzego i jego małżonki, wjechali do 
swćj stolicy przy biciu w dzwony i niezmiernćj radości 
mieszkańców Warta w zamku królewskim obsadzoną 
bj'ła przez wojsko saskie.

Wiedeń, 3 listopada. Wiener A bend post' kon
statuje w długim urzędowym artykule, że pomiędzy 
dziełami pokoju rozstrzygnięcie wewnętrznego sporu 
konstytucyjnego jest pierwszćm zadanićm rządu; do
tychczasowa droga rządu jest drogą porozumienia z re
prezentacjami krajów węgierskićj korony; rząd trzyma 
się stanowczo tćj zasady, że jedyna spójnia nie polega 
na przymnsowćm skupieniu żywiołów; zasada utraty 
prawa nie zgadza się z polityczną wolnością; ostatnie 
wypadki są dla rządu upomnieniem, aby jak nąjspiesz- 
niój dążył raz obraną koleją. Należy podjąć na nowo 
rokowania z sejmem węgierskim względem wspólnego 
traktowania wspólnych interesów. Projekt, podany 
przez subkomisyą sejmu, nastręcza wydatne punkta do 
wynalezienia podstawy wzajemnych porozumień. Uznnje 
on ideę łączności pojedyńczych części państwa celem 
zabezpieczenia najważniejszych interesów. Jest zada
niem rządu, wypowiedzieć sejmowi węgierskiemu otwar
cie zdanie swoje, aby przy dalszych rokowaniach za
sady te mogły stale być przeprowadzone i praktycznie 
wejść w życie.

Wiedeń, 3 listopada. Wiener Ztg ogłasza cztery 
własnoręczne pisma cesarskie, z których pierwsze mia
nuje feldmarszałka porucznika bar. Johna ministrem 
wojny, drugie udziela hr. Mensdorffowi żądaną dymisyą 
wraz z wielkim krzyżem orderu św. Stefana, trzecie 
zawiera nominacyą bar. Beusta na ministra spraw za
granicznych z nadaniem mu godności tajnego radzcy, 
czwarte wreszcie usuwa hr. Esterhazego z urzędu mini
stra bez teki.

Urzędowy dziennik ogłasza dalój okólnik barona 
Beusta do poselstw cesarskich za granicą, w którym 
minister oświadcza, iż od dnia tego, w którym z woli 
cesarza stał się Austryakiem, uczynił rozbrat z polity
czną swą przeszłością, że zaś w nowe swe położenie 
chce zabrać z sobą tylko świadectwo monarchy, któ
rego czci głęboko a któremu gorliwie i wiernie służył. 
Wielkie zaiste zapoznanie świeżo podjętych obowiązków 
przypisywanoby mu, gdyby sądzono, iż zdolen jest prze
nieść ze sobą pewną predylekcyą lub żal, uczucia, od 
których zupełnie wolnym się czuje.

Minister uprasza odnośnych posłów, ażeby ten jego 
sposób zapatrywania przedstawiali w rozmowach, do 
których obecnie mają sposobność. Rząd cesarski pozo
stanie wiernym swój zwykłćj polityce pokoiowćj i po
jednawczej. Jeżeli nieszczęśliwy koniec świeżćj wojny 
Czyni ją konieczną, to obowięzuje ona rząd do wię
kszego niż kiedykolwiek dbania o własną godność.

Tryest, 4 listopada. Z Ałeksandryi nadeszły wia
domości z dnia 28 z. m. Sejm liczyć będzie 75 człon
ków. Wybór odbędzie się przez glosowanie tajne. Wy
znanie nie będzie stanowiło przeszkody w przyjęciu 
mandatu. Posiedzenia odbywać się będą publicznie 
i prawdopodobnie 18 b. m. wice-król zagai sejm. Wy
dane zostało prawo popisu wrj kowego, z zastósowa- 
niem powszechnego obowiązku do wojskowój służby. 
Zajmuje się rząd także wypracowaniem prawa względem 
reformy sadownictwa i utworzenia kilku izb handlo
wych.

Fetersb-arg, 3 listopada. Bank cesarstwa podniósł 
stopę procentową od zaliczek na zalombarowane papiery 
na 10 pet.

Petersburg, 4 listopada. Z Orenburga donoszą pod 
dniem 2 bm.: Pomimo że emir Bucharyi wydał w nie
wolą pojmanych kupców rosyjskich, nieodpowiedział je-

pobito. 
„Asia“ przywiozła 17,948 dolarów

|0ffi
gotów ?di

Londyn, 4 listopada. Z Nowego Jorku dt^ik
Jak słychać, obejmie wkrótce rząd Stanów 
nych protektorat nad Meksykiem.

Turyn, 4 listopada. Deputacya wenecka 
tu wśród wielkiego zapału ludności. Jutro przjłui 
ją będzie król. Jutro tóż odda jenerał Menabrt 
łowi koronę żelazną. Zjechać tu mają wszyscy 
strowie.

Bruksela, 4 listopada. Indépendance 
donosi: Król przyjął dymisyą ministra wojny 
Chazal. Pogłoski o nastąpić mającóm wystąpień1’1' 
uistra finansów z gabinetu są bezzasadne. TP

Carogród, 30 października. Książę Karóltdj 
wizytę posłowi rosyjskiemu, który księcia ofe 
nawzajem.

Carógród, 2 listopada. Z Kandyi przywieś” 
rannych i jeńców. Levant Herald powątpie^erc 
klęska powstania na Kandyi miała być zupełną W 
tutejszy zamierza zamknąć okrętom greckim » p 
porty tureckie. Na rozkaz sułtana wezwano tt 
bawiącego w Paryżu egipskiego księcia Mustafę 
Portugalski poseł został ztąd odwołany. Na Wsl»k< 
oczekują przybycia kilku amerykańskich woij^ 
okrętów.

Bukareszt, 3 listopada. Książę Karol powfaja 
wczoraj z Carogrodu. Na przyjęcie jego czekał 
miastem rada municypalna i długi szereg pt 
W mieście wielki pauował entuzjazm. Mini! 
metropolita, biskupi i wszyscy wyżsi urzędnicy 
i wojskowi czekali na księcia przed zamkiem. P|'a?i 
konem zamku odbył książę przegląd gwardyi 
wój i załogi miasta.
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Wiadomości miejscowe 5 poiocsae
Poznań , 5 listopada. Najprzewielehniejssy kń
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Dzii Mnoybiskup poświęcił wczoraj kaplicę w pałacu hr. 
i odprawił w nićj mszą świętą.

— W zeszły piątek sformowano z oddziałów "< 
systujących w Poznaniu kompanie kompletowe, które 
będą kadry nowo utworzyć się mających pułków. Koi 
wyruszą już w tych dniach do Kassel, księstwa Kai 
i Hanoweru.

Asesora sądowego Kriegera, dotychczasowego) J. 
pomocniczego przy sądzie powiatowym w Rogoźnie, wi ;• 
sędzią powiatowym tamże. I w

— Dnia 31 października około godziny i) z "ietj ) 
rwała się w okolicy Nakła niezwyczajna o tej porze rob 
połączona z grzmotem i błyskawicą wśród ulewnego des 

— Minister wyznań wydał pod dniem 31 paździor 
stępujące rozporządzenie: „Podług Najwyższego rożka!
28 października (Staats-Anzeiger z 3! październik»] ; 
dzie się w dniu 11 listopada b. r. we wszystkich kościol)^ 
narchii uroczyste nabożeństwo z powodu przywrócenia 
O ile tylko okoliczności na to zezwolą w nabożeństwie ta ‘ 
wziąść mają szkoły elementarne, a gdzieby udział ich ’ 
chóralnym nie'był możebnym, mają być przynajmniej ( 
na nabożeństwie. We wigilią nabożeństwa nauczyciele 
dzieciom zwrócić uwagę w odpowiedni sposób na znacz! 
czystości; dalsze rozporządzenie w tej mierze pozostawił 
rejencyi. W każdym razie przeczytane być ma daiecit 
wyższe rozporządzenie z dnia 28 października i tj®- 
dziane: ,,„że król pokłada nadzieję w Bogu i za laska' j 
szego pozostanie stałym.““ , i B

Minister skarbu wydł pod dniem 30 paźdm 
stępujące rozporządzenie okólne: Dotąd bardzo mało u u 
nadesłano mi za dostawy w tym roku poczynione, a»a 
dług prawa o dostawach wojennych z dnia 11 maja 1» 
Praw strona 362 - 368) wynagrodzenie się należy. Ponif 
teresie do wynagrodzenia uprawnionych gmin i powiatófj 
się zdaje, odebrać jak najrychlej wypłatę, przeto 
król, rejeneye, ażeby się starały o jak najprędsze f 
kwidacyi. !

— Tutejsza Ostd. Ztg donosi z Kościana, że " 
godniu sprzedał radzca Ziemstwa p. Raszewski wieś i,! , 
powice z folwarkiem Łaziewniki za 129,000 tal. Cc«J (0 
ciowa za mórg wynosi 50 tal W tym samym dniu sprz ¡¡|, 
Bloch folwark w Nasławiu właścicielowi dóbr NickeW 
Wschowy. i »s

* K pod Śremu, 31 października. W poczsdj 
gającego dziś miesiąca byliśmy świadkami dwóch 
ale miejscem, związkami rodzinnemi i ogólną a gł?'10’ 
ściśle z sobą połączonych obchodów. Na dniu 1 Pf' 
umarł najstarszy w naszym powiecie a może i w cw' 
Poznańskićm obywatel ziemski, p. Melchior Szotdrs 
szkowie. Pogrzeb odbył się tamże 4. W parę dni P® 
za nim dozgonna jego towarzyszka, Albertyna z 
wskich. Złożeniu jej zwłok, na dniu 9 bm. równie? 
żeństwu żałobnemu przewodniczył dawny i doświadcz’ 
ciel rodziny JW. ks. biskup Stefanowicz. W obu raz» 
zebrane grono krewnych, przyjaciół, duchowieństwa 
tak miejscowych jak i okolicznych, dało świadectw’ i 
poniosła stratę rodzina, sąsiedzi i całe , spółeczesj'
W obu razach ks. Koźmian wymownie opowiedział «■ 
sługi zmarłych. Oba wreszcie obchody tak 
tomnych sprawiły wrażenie, że należy się nam 
i z dalszymi rodakami, a z obowiązku tego najsnaa, 
wiążemy, kreśląc po krotce w piśmie waszem gfo"'?, 
żywota tych dwojga zacnych, bogobojnych, rozliczni 
i poświęceniem dla okolicy i dla kraju zasłużonych 
‘ Melchior Szołdrski, potomek zamożnego i slyn°3 
Polsce rodu, przyszedł na świat w 1778 r. Sięga‘ ,( 
cią samych początków wielkiój naszój boleści narc 
w szesnastym roku życia, za czasów Kościuszki zacl’k 
wojska, jako towarzysz chorągwi pancernej. P° ul'Tj 
dległości, podróżował wiele, wszędzie wzbogacając u®) 
cąc się osebliwie w naukach wojskowych. Kan)ya?x 
odbył jako adjutant przy walecznym jenerale h°sln!) l11 
wczesna i coraz bardziój wzmagająca się głuchot y .___ca się * ¡dt«
usunąć się z życia publicznego. Miał przecież, 
nych włości, szerokie jeszcze pole do niezmordow»'

,—•—: r, -----------zamiłov3Ui «sług krajowi. Z szczególnem też 
zloranym hąrtem poświęcił się rólnictwu. 
chów koni i owiec, których ulepszenie w naszej pr 
w znacznej części się należy. Zamiłowanie to 
samego końca dni swoich. Na ostatnim jeszcze 
znaniu widziano go krzątającego się między zebr t 
stwem. Uczynny dla sąsiadów, troskliwy o do , 
nych, miłosierny bez granic dla ubogich, hojny
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i(jowej, sui profusus, alieni non appetens, utrzymał bez
¡czerbku, pomimo licznych klęsk osobistych i krajowych, ma- 
jk swój i ten między czworo swe dzieci rozdzielił, sam sobie 
“tawiając najmniej pokaźną i donośną wioskę. Pod koniec ży- 

r obarczony mnogiemi dolegliwościami, pozbawiony prawie cał- 
"io słuchu i wzroku, nie opuszczał jednak żadnego z swych 

nadzwyczajną cierpliwością 
_ly sobie w niczóm nie fol- 

niemal dziewięćdziesięcio letni 
po starzec umarł, jak owi średniowieczni rycerze, stojąc i we 
,broi.

or Jakimże cudem, dolegliwości, wśródwśród tylu cierpień
lljpJjlu przemian i nieszczęść narodowych, żywot ten mógł w tak 

późne przeciągnąć się lata i w takiej zagasnąć pogodzie? Ja
jo? — jsżli nie tym, że przy mężu pracy i obowiązku stał

'St pjoł czułości i pociechy, który mu rozśwecał trudne drogi na- 
lac/j jjej wędrówki. Spełniwszy też przy nim swe powołanie, zagasił 
ii!k-1*4 pochodnią i uleciał w kraje błogosławionych.

* Albertyna z Kołaczkowskich Szołdrska urodziła się w r 1792.
I yjszla za mąż w lSH. Jak staranne otrzymała wychowanie, do 
*'4 i wyksztalcoi ej należała rodziny, świadczy znakomitość uko

panego jej brata, jenerała Kołaczkowskiego, który równie od
lot inaczył się w swym zawodzie wojskowym, jak następnie w ohy-
I' 0telskim i rolniczym, a którego acz nielicznie dotąd ogłoszone

itace literackie znamionują wzorowe pióro i każą się z czasem 
¡podziewać szacownych dla literatury naszej nabytków. Wy- 

, [jf![jitałcenie to winna była głównie matce, którą miała później 
tia i iczęście w swym domu do Sędziwój starości pielęgnować, i obok 
. "lórój teraz jej zwłoki spoczęły. W naszych czasach niewiasta 
H jarzona tak bystrym umysłem, wzbogacona wszechstronnie tak 

■Mi] [tznemi wiadomościami, staje się zwykle autorką. Albertyna 
toiaikierowała wszystkie swe zdolności i cały zasób swej nauki ku 

Oj.jjleżnemu wychowaniu swych dzieci i wnucząt. Przedziwnie też 
'¡u temu była usposobioną. Pełna imaginacyi, pochopna do unie- 

¡eń, umiała żywość swą dziwnym taktem i rozsądkiem miarko- 
I ,»ć. Znała doskonale kilka języków, znała wszystkie skarby 

■j lit hcych literatur, ale przedewszystkióm miłowała ojczystą. Każdą 
iową książkę polską witała z radością i najtrafniejszy sąd o niej 

,, «dawała. Nic milszego, nic bardziej pouczającego nie było jak 
l<?' rozmowa. Wpływ tóż jój rozciągał się daleko po za 
1 (lląólko rodzinne. Powiat nasz ¡posiada wiele zamożnych do- 
Zjedsów, świętie przechowujących dawne tradycye gościnności pol- 

flój, gdzie się nieraz zbiera liczne grono oby wat di, gdzie się 
oświecić i poważnie zabawić można. Ale do żadnego z nich 

dążono z takiem przejęciem, z tak wzniosłem nastrojeniem, 
przyj | taką pewnością, że się znajdzie radę w kłopocie, szczery współ- 
tabtf ldzi&ł i pociechę’ w nieszczęściu, milą a zawsze budującą roz- 

nowę, zgoła ożeźwienio dla umysłu i serca, jak w tym skromnym 
ttk gościnnym domku jaszkowskim. Wieś Jaszkowo, na pier- 

jfiiy rzut oka nie przedstawia nic zajmującego. Powierzchowny 
«dróżnik możeby się w niej nie zatrzymał wcale. Kilka chatek 
1 płaskićm i piasczystem wybrzeżu Warty, okolonem borami so- 

„iiowemi, zaledwie parę dębów nad samą rzeka, jakby dla przy
rumienia, że i z piasku siła i wytrwałość wyrasta, — opodal 

, ¡jednej strony maluczki kościółek, z drugiej dworek otoczony 
ftról||idynkami gospodarskiemi, — oto wszystko co pierwsze wejrze- 

uderza, — ale wójdź do tego kościółka, a znajdziesz prze
ceną architekturę, misterne sklepienie, jakich rzadko w na- 
m kraju, znajdziesz czystość i ozdobność, ledwie w najcelniej- 
ch świątyniach spotykaną, znajdziesz modlących się w każdej 

liemal godzinie, a w pośród nich chór wiejskich kobiet w nie
jakich i białych kolorach, cs ci zaraz przypomni, że Jaszkowo 

siedliskiem jednego z najdobroczynniejszych zakładów dla 
iwincyi a może i dla kraju całego. Zakład ten trwa już od 

_ dziesięcin, ale potrzeba było dopiero ciężkiój Klęski, jaka nas 
lafę|itym roku nawiedziła, aby jego użyteczność powszechnie uznano, 
t WslJikoż nieograniczone poświęcenie, umiejętność i staranność Slu- 

W0;Jebniczek Matki Boskiej w pielęgnowaniu dotkniętych straszną 
wazą, uderzająca liczba uratowanych od śmierci tam gdzie się 
oe znajdowały, zyskały im nietylko u obywateli, ile i u władz 
¡»¿szczerszą wdzięczność. Dziś każdy je mieć żąda, każdy rad by 

ikaljutładać ochronki pod ich przewodnictwem Czterykruć większa 
ich liczba, niż dotychczasowa, nie wystarczyłaby obecnym we- 
aniom. Ale początki były arcytrudne, a poniekąd przykre 
iniechęcające. Że zakład nie upadł, lecz owszem, pomimo nie- 
yjaznych okoliczności. wciąż się rozwijał, zasługa po większej 

Fczęści należy się dziedziczce Jaszkowa. Ona z najżywszą skwa- 
pliwością ofiarowała kilka morgów roli na ogród i wybudowanie 
«owego domu, gdy stary okazał się zbyt szczupłym i niewy- 
¡odnym, ona była niedoświadczonym radą i podporą w codzien- 

, ijch i niemal w każdogodzinnych z niemi stósunkach, ona po- 
i ielała ich przykrości i zawody, ona przychodziła im w pomoc 

Sft, i śkroć czego im zabrakło a niedostatki hy!y ciężkie i prawie 
y «ustające, — i jeżli przy łasce Boi ej Stowarzyszenie to zdoła 

¡¡i ustalić i zająć kraj cały w zakres swej dobroczynnej dzia- 
“lilności, imię Albertyny Szoidrskiój stanie w pierwszym rzędzie 

iw modlitwach i w historyi zakładu. Niejednemu pewnie żywo 
L?' itoi w pamięci śliczny wieisz Lenartowicza Mały Światek. 
"l-Ii Tkliwy nasz wi?szcz znalazłby w Jaszkowie urzeczywistnienie 
Nir neg° Poetycznego obrazu. Te chaty nawiedzane nieustanną do- 
38 ’ loczynnością, ten starożytny kościółek, ten cmentarz zapełniony 

(robowcsmi bogatych i mogiłami ubogich, ten wreszcie w ziemię 
0: wrastający dworek, zkąd światło troskliwości i cnoty zdało

!’ ię na okół rozchodzić i wszystko spajać razem, tworzyły liarmo-
• lijną całość, która małemu światkowi dajo taką wyższość nad

, 1 lielkim. Tu gościnność już w samym progu witała przybywają- 
“ j tych. Ztąd żebrak, choćby codzienny, nigdy nie odchodził bez 
dzia ®w’teS° datku i słowa pociechy, tu sierota tnajdowała przytu- 
oźkaz chory 'ub daleka staranne opatrzenie. Ewangieliczna nie- 
arnih umiała wszystkiemu wystarczyć, każdą boleść podzielić

nieraz ukoić, wszędzie ulgę przynieść. Miłosierdzie jój ogar- 
liało całą okolicę. Mimo lat podeszłych, mimo sił starganych, 
iie wyręczała się drugiemi, ale sama w cichości i pokorze spie- 
siyła do progów nędzy lub choroby Pan Bóg, jakby dla osta
tecznego doświadczenia jej cnoty, zasłał przed samą jej śmiercią 
dwie wielkie klęski na Jaszkowo Najprzód gwałtowny pożar po- 
ihionął dwa czworaki, zostawiając kilka rodzin bez dachu i ja- 
kiegokolwiekbądź dobytku. Wnet potem ukazała się cholera, 
która liczne stosunkowo ofiary zabrała w tej drobnój włości.
Z jakąż słodką pokorą, z jakiem poddamem się woli Bożej, ma
iki ta nieszczęśliwych i cierpiących przyjęła tę nową próbę! 
% wiedziała, że to ostatnia, a przecież żadna skarga, żadne sło- 
W zniechęcenia z ust jej nie wyszło. Sama była pierwszą ws/ę- 
tós i przy pożarze i przy ratowaniu dotkniętych zarazą, wszyst
kim dając przykład i wzniecając w koło otuchę. Te to trudy 
■»(tliły do reszty jej siły, których tyle tylko Bóg jój jeszcze zo
stawił, by zdołała mężowi do ostatnich chwil w chorobie służyć 
Dawna też była siła i energ:a tój wybranej duszy obok naj
tkliwszej czułości serca. Ojczyznę kochała z calem uniesieniem 
polskiej niewiasty, ale oceniając wypadki bystrym swym okiem 
nigdy swego zdania nie taiła i od swych zasad nie odstępowała. 

w ZJ “miała się smucić, ale nie umiała gniewać się ani potępiać. Śoi- 
•łość i surewość w zasadach a jak największa pobłażliwość dla 
Wykraczających. oto co było podstawą jój sądów. I niewiedzieć 
» w niej więcój podziwiać należało, czy bystrość umysłu, czy 
kłę charakteru, czy czułość serca? Dziś dla rodziny i prźyjaciół 
jlównie ostatni ten przymiot zostawił najdroższe i najobfitsze 
»spomnienia Złote to serce, — sprawdzając w zupeności dawne 
«Meczenie: primum vivens, ultimum moriens, — w osta- 
taiem jeszcze tchnieniu pamiętało o każdym i błogosławiło wszy
stkich. Miesiąc październik zabrał nam dwie inno powszechnie 

pi ’’knowane i bogobojne matrony: hrabinę Antoninę Platerową 
"”tBrygitę Kęszycką. Straty te, acz nader bolesne, tę noszą 

» sobie poiiechę, że przypominają nam jak wiele kraj nasz je
lcze posiada prawdziwych matek polskich, a póki takie między 
Mmi istnieją, nie godzi się wątpić ani o zacności przyszłych po
koleń ani o wzniosłych przeznaczeniach narodu.
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t Z ziemi Wseltow-Mkićj, 31 października. Susza 
Przez kilka tygedni bez zmiany trwająca zakłopotała nas gospo
darzy niepomału; oźraina późniejsza albo się wcale na powierz- 
«■mią ziemi nie wzbiła, albo słabo tylko; przyczóm przymrozki 
c°r»z mocniejsze skwasiły nam do resąty humor, bo strach był 
’kartofle. Od wczoraj nastąpiła zmiana temperatury; czas cie- 
Pjojssy, i deszczyk już się dziś rano pojawił, i dziwnym zbiegiem 
’»oliczności, gdy niebo chmurami okryte, z naszych czół chmury 
MSępują. Kartofle też, chwała Bogu! już wszystkie w kopcach, 
”1ęcJakoś lżój się robi na sercu ziemianinowi! Przez dwa ty- 
Mnie przynajmniej ciepłe i mokre powietrze zmieni nasze wi- 
J°ki na rok przyszły zupełnie; bo i biada nam by była, gdyby 
P° doznanych rozlicznych klęskach i nadzwyczajnych finanso- 

0„, u w skutek wojny na nas spadłych na rok przy-
“zty miał przypaść nieurodzaj!

. W skutek tedy pewnego moralnego odetchnienia porwała 
“mie chętka do pisania i otóż piszę!

A najprzód powiem wam, iż się jakoś oswoić nie mogę 
że to niezadługo jnż mamy, jak to wszechstronnie o tóm 

wybierać posłów na ogólny sejm niemiecki. Z zdaniem 
o“szem, że obierać trzeba, zgadzam się zupełnie. Chodzi zatem 
ok» iłe kiedy obier ć> t0 JUi tak’ żebJśffiy aa przyszłym sejmie 
Ch7a •’ iż nas cywilizacya nowoczesna jeszcze nie przeinaczyła.

to, żeby zastęp posłów narodowości naszej, pol-
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s?!?ózi tedy o, . ... _________ j,
*lej, rzeczywiście odpowiadał ilości Polaków w naszóm Księstwie 
®ieszkałych. W powiatach przytykających do ziem zupełnie 

^'»neckich nie wiem, jak się stósunek głosów ukształtuje; w po- 
Pow naszym wschowskim bodaj czy dla nas pomyślnie. Za to 
okiś'aty -'D”e P°winny- miattnwój licznej ludności niemie-

? wielką okazać przewagę zywiuiu puis» 
“yć bezpośrednie, tajne, bo przez kartki.

żywiołu polskiego. Głosowanie 
Trzeba nam się

zatem zawczasu zastanawiać nad środkami, jakich się uchwycić 
należy, by sam czyn odpowiadał celowi. Przypominam sobie, jaka 
to była bieda w roku 43 czy 49 z tymi, którzy pisać nie umieli! 
Często i po tak zwanych sza! łonach pisane nazwiska były zama
zane i nieczytelne, w skutek czego nie jeden głos polski naszych 
chłopków byi uroniony, demu zawczasu zapobiedz trzeba. Nie 
mamy jeszcze bliższych instrukcyi do nastąpić mających wybo
rów, ztąd niepodobna jeszcze występować z wnioskami, jak i co 
robić wypadnie; skoro się takowe pojawią wiani ci, którym zau
fanie publiczne sprawę tę ważną pornczy, spiesznie przystępować 
do c ynu, by nas rzecz tak wie kiój doniosłości nie schwytała 
nieprzygotowanych. Tymczasowo sądzę, że spełniam obowiązek 
obywatelski, gdy o tym przedmiocie napomknąłem.

Poniekąd przez pokrewieństwo myśli, gdy o naszym ludzie 
wiejskim wspomniałem, przyszła mi na myśl i Szkółka Nie
dzielna Nikt dotychczas nie podniósł głosu za tóm ludowóm 
pismem; nikt go nie pożałował, gdy zamarło! Nie moją to rze
czą, bym, jako ziemianin do literackich krytyk prawa nie mający, 
oceniał zalety lub tóż wady Szkółki; to przecież powiedzieć 
muszę, iż w parafii, do którój należę zacny mój proboszcz dwa 
jój trzymał egzemplarze, ja także dwa, któreśmy rozdawali na
szym chłopkom do czytania, i że nie małe tak obiegają-a Szkółka 
wydała owoce, podniosła się u nas moralność, podniosło s;ę po
czucie narodowe; jój to czytaniu przypisuję w wiekszój części, 
ie i dawniej i w ostatnich czasach, gdy nie brakło wpływów 
przeciwnych, przy głosowaniu na wyborców a następnie nâ po
słów, współparafianie moi zawsze głosowali jednozgodnie i w du
chu takim, w jakim Polak głosować powinien. Gdyby każdy pro
boszcz, każdy dziedzic, każdy dzierżawca, choć jeden egzemplarz 
był trzymał, nie byłaby poczciwa Szkółka upadła, a szkoda 
jój, wielka szkoda! Myślmy i mówmy co chcemy, lud nasz wiej
ski, to rdzeń narodu naszego; na jego wpływać oświatę n s 
myślących i czujących losy nasze jest świętym obowiązkiem 
Z oświatą na gruncie religijnym opartą podniesiemy w nim 
i moralność i poczucie narodowe ; to prawda, niczóm zbić się nie 
dająca!

Życzycie sobie zwykle w korespondeneyach wiadomości 
lokalnych, podzielę się zatem z wami takiemi, jakiemi mnie obda
rzono, gdy mnie dzień targowy sprowadził do Leszna.

Otóż w ubiegłą sobotę odprowadzono na wieczny spoczy
nek ciało śp. Wojciecha Jasińskiego, subdyakona seminaryum 
duchownego w Poznaniu. Młodzieniec ten, pełen zalet serca 
i umysłu, umarł na słabość piersiową, na którą podobno nie ma 
dotychczas lekarstwa. Smutno jest patrzeć na trumnę, gdy w niej 
leżą zwłoki starca; stokroć smutniej, gdy w sobie zawierają zwłoki 
młodzieńca! To tóż, nie tylko serce matki nieutulonym przejęte 
było żalem, ale, jak mi powiadano, przejęci nim byli i młodzi 
jego przyjaciele, któr/y na pogrzeb z Poznania przybyli, i wszy
scy, którzy ostatnią chrześciańską posługę zgasłemu oddawali. 
Okoliczne duchowieństwo pospieszyło aa pogrzeb młodego lewity; 
mowę pogrzebową w kościele miał ks. Chiżyński, proboszcz le
szczyński, niemiecką na cmentarzu ks. Zöllner, proboszcz z Go- 
łanie. Spokój wieczny popiołom zacnego młodzieńca! Dodać 
muszę, że na trumnie napisane słowo „Wiedersehen“ raziło uczu
cia polskie.

W przeszłą niedzielę wybuchł pożar około 8 godziny wie
czorem w Leszczynku, wsi stanowiącej poniekąd przedmi ście 
Leszna. Mimo spiesznego ratunku spaliło się całe gospoda
rstwo ze wszystkiemi zabudowaniami. Tylko dzielnej obronie 
straży ogniowój leszczyńskiej podziękować należy, że pożar ten 
rozleglejszycb nie wziął rozmiarów; do paląaych się stajni i sto
doły przytykał bowiem budynek słomą pokryty, który od ognia 
uratowanym został. Przy tój sposobności wspomnieć muszę, iż 
dziwną jest rzeczą, że w powiecie naszym projektu p. Hipolita 
Sczawińskiego z Brylewa, dotyczącego się urządzenia straży ognio- 
wój po wsiach i miasteczkami, dotychczas nie uwzględniono, gdy 
w powiecie krobskim, jak to wDziennniku w swoim czasie do
niesiono, straż ogniowa w duchu jego projektu urządzoną zo
stała Zdawaliby sie, że projekt tak blisko wszystkich obcho
dzący, wszędzie już dawno w życie był wnijść powinien.

Przed trzema tygodniami Towarzystwo strzeleckie odbyło 
swą uroczystość strzelania do tarczy, któro w Lesznie, jak mi 
się zdaje, czy za Jana Kaźmierza, czy tóż już poprzednio za 
brata jego Władysława przywilejami obdarzone i zaprowadzone 
zostało. Zwykle ta uroczystość odbywa się podczas Zielonych 
świąt; tego roku dla wybuchłej wojny na czas późniejszy odło
żoną została Niebyloby o tój uroczystości powodu szczegółowo 
wspomnieć, boć się ona zwykle odbywa, jak wszędzie indziej, 
gdyby tą rażą nie był się wydarzył drobny w niej epizod, o któ
rym przez dwa tygodnie li tylko w Lesznie mówiono. Otóż 
w kole Towarzystwa panuje ścisła solidarność, która szczególniej 
dobitnie się wysazuje na balu strzeleckim. Bogaty kupiec bawi 
się z ubogim krawcem i stoją podczas tój uroczystości na równi 
choć poza nią majątek i wykształcenie robią towarzyską różnicę' 
Do tak zwartego koła przybyli około północy dwaj młodzi obył 
watelo Polacy w niewinnym zamiarze potańczenia sobie z pan
nami mieszczankami. Snąć musieli świeżo studyować Louis 
Bianca o równości łudzi, bo jeden z nich zabrał się w taniec 
z córką szewca. Poczciwiec ten, nie umiejący naturalnie mówić 
po francusku i czytać francuskich autorów, ' nie był „au niveau“ 
młodych paniczów i nie pojmował, jak korona szlachecka z zna- 
komitemi ornamentami może iść w parze z godłem jego pracy 
szydełkiem i osmoloną dratwą. Zamiast więc być dumnym nà 
zaszczyt, jaki sp .tkał jego córkę, wziął to za lekceważenie i udał 
się do gospodarza balu, by nieproszonych gości z sali wyprosił. 
Z pospiechem uczynił to gospodarz, przyczóm nie obeszło się beż 
lekcyi o przyzwoitości i obejściu się. jakie w takich okoliczno
ściach zachowanemi być winny. Nie lada to nauczka na temat 
„Szanuj siebie, szanuj innych, a będziesz szanowany!“

czywistego zniżenia cen nie notowano, to jednakże ogólna tsn- 
deneya targów była ałabsza: bo znaczne zapasy zgromadzone 
w zeszłych dwóch tygodniach wystarczają na tymczasowe po
trzeby, w skutek czego chęć do uokupu momentalnie bardzo się 
zmniejszyła.

Za pszenicę krajową, której był znaczny dowóz, żądano 
i osiągniono w pierwszych dniach najwyższe ceny zeszłego tygo
dnia, lecz tak mało zawarło interesów, że w następnych dniach 
ceny te już tylko słabo były podtrzymane. Towar zagraniczny 
miał trudny odbyt i ceny się zachwiały

Jęczmień żądany po cenach zeszłego tygodn:a. Dabry 
owies bez zmiany, ’gatuńki podrzędne bez pokupu.

We Francyi transakeye zbożowe znacznie się pogorszyły, 
ceny zeszłego tygodnia tylko w Marsylii, Bordeaux i Nantes bez 
zmiany się utrzymały, na innych zaś placach cofnęły się o 30 
—70 cpnt. na hektol.

Zyto utrzymało się w cenie, ponieważ dowóz tego towaru 
nader mały.

Jęczmień i owie3 znajdują dobry odbyt.
Nasze targi były mało ożywione i sprzedsż w ogólności 

trudna, b» chociaż teraźniejsze zniżone ceny są więcej w pro- 
porryi do cen angielskich, to przecież podwyższona asekuracya 
i droższy fracht morski zmniejszają szanse prawdopodobnego zy
sku dla tutejszych eksporterów i dla tego tylko z wielką oglę
dnością operują.

Ceny pszenicy wszystkich gatunl ów były niepewne, chwie- 
jące się i stopniowo znów od 15—20 guld. na łaszcie w przeciągu 
tygodnia się cofnęły. W dwóch ostatnich dniach ziarno wybo
rowe było więcej żądane i ceny leriój podtrzymywane

Zyto bez zmiany w cenie, a nawet w ostatnich dniach ła
twy miało pekup.

Sprzedano w ciągu tygodnia pszenicy szefli 72,000,‘żyta 
18,000, jęczmienia 3000, owsa 6CO, grochu 3000, rzepiku i rze
pki 1200. F

Kurs telegratteseny (giełdy berlińskiej
Dnia 5 listopada

Powietrze: dżdż.
Żyto :nie ożyw.
listopad..... .......... 57*/,
na wiosnę 1867.. 53’/, 

Okowita: wyżój
listopad................  16’/s
na wiosnę 1867.. 16s,a

Olej: listopad...... 12’,
na wiosnę............ 12%

Owies: na wiosnę. 28 
Zyto na statkach 11 
Okowita na stat. 100;
Wypowie, żyta.....  10001
Wypowie okowity

z d. 3

WituSotności literackie.
Ziemianina nr. 44 wyszedł z druku i zawiera:
Nieco o opasach i ich ważeniu. Władysław Jankowski. —

Korespondencja: Z Królestwa. Aleksander Trylski. — Towarzy
stwa rolnicze: Ogłoszenie Zarządu Głównego Towarzystwa ku 
wspieraniu urzędników gos odarczyoh. — Walne zebranie Towa
rzystwa roln-przemysłowego w Gostyniu. — Rozmaitości: Prasa 
amerykańska do siana. — Sposób powstrzymywania kretów od 
ogrodów. — Maść na rany z odziębienia.

’’rK^bTlt >i i '’aumnia dnia 5 listo ada.
BAZAR. Hr. Kwiiecki z Gosławic, lir. Kwilecki z Kwilcza, hr.

Iiwilecki z Oporowa, hr. Mielżtński z Miłosławia, hr. Miei- 
żyńska z Pawłowic, Skoraszewska z familią z Turska, Bronisz 
z Otoczny.

HOTEL DU N 'BD. Hr. Bniński i hr. Bnińska z Cbraplewa, 
Grabowski z Bąblin-J, Liewczyński z Wrocławia, Meissner 
z Guttów.

OEIiMIBA HOTEL ERANCl'^Kl. Grudzielski z żoną z Sole- 
czna, Biegański z Lukowa, Krajewska z Pomorza Sczaniecki 
z Laszczyna. Zalińska z Czerniejewa, Skrzydlewski z Sulsncina, 
ks. Wiśniewski i ks. Porawski z Dolska, Jauernik z Nagradowic, 
Schmidt z Charzewa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Książę Jabłonowski z Kra
kowa, Mukułowski z Strychowa, Skoraszewski z Wysoki, 
Karczewski z Lubrza, Hulewicz z Młodziejewic, Gor/eński 
z Śmielowa.

Pi D CZARNYM OB ÍTEM. Karłowski z Wierzenicy, Białoszyń- 
ska z Kąkolewa, Rejewski z Sobiesierna, Seidel z Zbąszynia, 
pani Wiese z Sielca.

T1L8NERA HO TEL GARX1. Bendikowski z Złotowa, Leicliten- 
tritt z Miłosławia,

Gospodarstwa, przemysł i handel
Przy dzisiejuóm dalszćm ciągnieniu 4 klasy 134 królewsko- 

pruskiói loteryi klasowej padly 4 wygrane po 5000 tal. na nr 
27485 78489 79253 i 93245.

4 wygrane po 2000 tal na Dr 8126 13191 48216 i 50455.
52 wygrane no 1000 tal na nr. 433 2853 3718 3 '94 

8663 8162 14646 16499 16599 21315 21741 22099 22516 23149
24474 29862 29915 31214 32601 334'‘7 39023 40507 43l3O 43407
43f98 44028 46123 49738 50160 50734 53649 55626 57908 694S6
69652 69723 78765 79101 S01S9 80407 83943 83961 85691 86207
SG600 87472 S7537 9098t 9D0I 97583 94414 i 94775.

59 wysranych po 500 tal. na nr 2407 3642 39S6 6547 830O
9000 9271 92 3 10S54 12112 12160 12346 14402 15387 15645 
18939 19811 20123 21380 21868 22754 23827 25685 300 7 31277
33619 38549 41366 42124 43726 45594 45719 46109 48289 48970
50129 50589 51331 51387 52387 62659 53352 57763 58957 63905
64366 66980 69327 697i5 71008 76561 77862 f-u486 81682 82502
83062 85137 85417 i 90400.

60 wygranych po 200 tal. na nr. 1013 1299 1576 3763 68S7
S179 9200 10148 12491 14147 17149 17984 1S907 19049 20562 
23231 26301 26305 29105 30043 31212 31756 35745 36652 37298
40055 40340 4060G 421S0 46627 48909 50055 51718 52307 52553
53493 55115 57730 57787 60406 62462 66638 67011 67790 699ll
70640 71183 73214 74589 79938 80551 83074 S3965 85262 S6256
87263 88748 91100 91589 i 94972.

Berlin, 3 listopada 1S66.
Król, jeneralnadyrekcyaloteryi.

Gdańsk, 3 listopada. W tym tygodniu mieliśmy kilka dni 
dżdżystych a w czwartek silny grad.

W Anglii transakeye były bardzo spokojne, a lubo rze-

Pszenicy jasnej 
„ szklistej 
„ pstrej 
„ czerwonej 
j, schorzałej

Żyta (815/, funt.) 
Jęczmienia (72 funt.) 
Owsa (50 funt.) 
Grochu (90 funt) 
Rzepiku i rzepiu

85 funt celnych :
funt hit. funt. łut. Ul.strr. fen. ul. ,,r. e r.
87 22 do 3 24 3 15 — do 3 7 6
87 20 „ 33 5 3 15 — 3 5
8S 2 „ 82 15 3 14 2 3 1 8
83 24 „ 82 IS 3 2 6 2 27 6
81 25 „ 77 28 2 27 — 2 16 8

2 2 6
1 26 — 
1 1 - 
2 12 — 
3 10 —

1 25 —
1 15 _ 

— 26 —
2 -------

5
Toruń przebyło pszenicy 22,920 szefli, żyta 540. Belek 

dębowych 211, sosnowych i okrąglaków 2550, podkładek do ko
lei 50.

Kursa zamian: Londyn 6. 21’/,. Hamburg 151*',. Am
sterdam 1431/,. Warszawa 77%.

Aleksander Makowski i Sp.

— * W Berlinie ukończono dDia 2 mb. ostateczne umowy 
względem zabezpieczenia dostawy kapitału budowlanego dla ko
lei poznańsko gnbeńsklńj. Budowa jej przeto rozpocznie się 
zapewne z przyszła wiosną.

KoléJ żelazna z Rygi do
tatmch dwunastu lat, będzie na

— --------------- w — mtawy, projektowana
w ciągu ostatnich dwunastu lat, będzie nareszcie zbudowana przez 
spółkę kupców giełdowych ryzkich, którzy łącznie z komitetem 
giełdowym zamierzają postawić most na Dźwinie, Przygoto
wawcze prace techniczne z rozporządzenia komitetu będą wy
konane przez specyalistów. Po zbudowaniu mostu w odległości 
4 do 5 wiorst od miasta na Dźwinie, teraźniejsza stacya kolei 
ryzkiej może służyć także dla mitawskiej linii, nie potrzebując 
być przedłużoną, szyny bowiem ułożone zostaną w prostszym 
kierunku.

— * W ostatnim zeszycie Ekonomisty mieści się dość 
obszerny artykuł pod tytułem: Materyały do statystyki Kró
lestwa Polskiego przez p. R. Wierzchlejskiego napisany, z któ
rego wyjmujemy niektóre szczegóły. Autor pisze: w roku 1830 
dr. med. Rodecki wydał w Warszawie „Obraz jeograficzno-staty- 
styczny Królestwa Polskiego.“ W r. 1842 M. Zawelejka wydał 
w języku rosyjskim druków ną w Petersburgu książkę p. t Sta
tystyka Królestwa Polskiego, która nie była tłómaczoną na język 
polski; od roku zaś 185- Ludwik Wolski w kalendarzu astrono
micznym i w innych pismach zamieszczał ważne materyały do 
statystyki Królestwa. Autor powyżźj wyrażonego artykułu, miał 
spo obność korzystania ze sjrawozdań władz, od r. 1840 do 1862 
i tak z zebranych materjrałów zestawia niektóre cyfry. W roku 
1859 w Królestwie Polskiem było gruntów ornych włók 368 337; 
łąk 61,292, lasów 152,504, nieużytków 81,777, razem włók 759,966. 
Stósunek gruntów ornych, łąk, lasów do ogólnej powierzchni jest 
następny: na J00 włok przypada w Królestwie Polskiem: grun
tów ornych 52,8; łąk 9,’; lasów 22,’; innych przestrzeni 15,’. 
Łąki względem ornego gruntu stanowią prawie ’, część. Wy
siano w roku 1S60 korcy 2,714,128, zebrano 12,396,996; plon wy
nosił ziarn 4%. Przyjmując licz tę włók pod uprawą będą ych, 
na 3,511,0^5, czyli morgów 11,050,110 i przypuszczając, że tylko 
‘/a część gruntu ornego obsiewana jest oziminą, otrzymamy, że 
w ost tuim roku na mórg wysiano ’ 4 korca, zebrano zaś z morgu 
korcy 3'». Laś na jednego mieszkańca wyp-dło sprzętu korcy 
2'/,. Cytry dotyczące ilości gruntu pod uprawą rolną, łąkami 
lasami i nieużytkami, tudzież ilości wysiewów i sp zętów, jako 
prawie wyłącznie na podaniach samych rolników oparte (pisze 
autor), są najmniej wiarogodne. Dla tego spostrzegamy tak zna
czne różnice między wiadomościami zbieranemi w rozmaity spo
sób, już to między liczbami z rożnych epok. Jeżl byśmy wszakże 
chcieli budować jakiebądź wnioski na tych cyfrach, to naprzód 
nastręcza się uwaga, że ilość gruntów ornych od r 1840 zwię- 
1.szyła się o 50,000 włok tj. o •/., co zdawałoby się świadczyć 
o podniesień u rolnictwa, a głównie o usi owaniu odkrywania no 
wych przestrzeni gruntów pod uprawę. Jakoż wykazywana co- 
roc<nie prawie wyższa ilość wysiewu sprzyja tLmu poglądowi. 
Z drugiej strony widzimy, (dalej pisze i utor), że stósunek plen
ności prawie się nie podniósł. Siew musi być cor..z gęstszym. 
Kiedy bow em przed r. 1851) korzec I wystarczał na 2 morgi, po 
r. 1850 korzec zaledwie na l1/, morga wystarcza. Właściwie 
przecież cytry powyższe nie dają świadectwa o istotnym wzroście 
rolnictwa w kraju. Kartofli w r. 1862 zebrano korcy 17,897,563. 
Zbiór kartofli podniósł się w ciągu ostatnich lst 20. Plenność 
przecież kartofli nie dochzdzi w ostatnich latach ziarn 5. Jeżeli 
jak to podano zużyto kartofli w r. 1S62 korcy 10,503,648 na ży
wność, wy ada zatem na jednngo mieszkańca korcy 2,’. Na 
głowę ludności rolniczej przypada roli morgów 3,4. Artykuł, 
o którym tu robimy wzmiankę, zaledwie niektóre tylko zeń wyj 
mując cyfry, jeszcze nie jest skończony.

— * disnlel. Norymberga 30 października. Lubo 
przewidzieć można by o, iż w skutek ustawicznćj nie rzyja nej 
pakowaniu suszy mały będzie dowóz chmielu, to jednak dowóz 
ten pozostił jeszcze o za oczekiwaniami, tak iż właś iciele żą
dania swe podwyższyli i w razach niektórych mimo stósunkowo 
mała do kupna chęć przy nich utrzymać się zdołali. Za 
chmiel targowy (Markthopfm) płacono 90—100 flor, za chmiel 
z Altdorf, Hersbruck 105-118 flor., z Hall-rtau 105—125 flor., 
z Aischgrund 100-110 flor., z Schwetzingen 95—105 flor., alza- 
ski 90-110 flor., wyrtembergski 105—125 flor., lotaryugski 80— 
90 flor.

— * Satecz (Saaz), 25 października. W handlu chmie
lem żadna nie zaszła zmia-a, gdyż codziennie kupuje s'ę miejski 
po 190, obwodowy po ISO, powiatowy po 165—170 flor., obrót je
dnakże nie jest ożywiony.

— * Dauba, 29 paźd-iernika. Na targu dzisiejszym li
czne były dewozy. Cena za towar dobry, którego prawie już nie 
ma, 94—98 flor., za średni 88-92 flor. Redukcji cen spodzie
wać się nie można, obcy bowiem kupcy przybył. '

* Norymberga, 1 listopada. Jak we wtorek tak 
i dzisiaj małe były dowozy, co po części tłómaczy się brakiem 
towaru pakować się mogącego a potem także wyższemi trochę 
notowaniami na placach produkcyjnych. Usposobienie w ogóle 
nie jest podniesione, co się i na dzisiejszym okazało targu, gdyż 
mimo małe zapasy po składach nie spostrzeżono ani prędkiego 
kupna ani wyższych cen, lecz i redukcja cen nie miała miejsca. 
Aż do południa nie wszystek jeszcze towar targowy był wyprze
dany. Ceny były też same co we wtorek.

— * Wełna. Wrocław, 31 października. Zakupy 
wełny w minionym miesiącu październiku były znaczne, docho
dziły bowiem do wysokości prawie 9000 cent wszystkich gatun
ków, które zakupili nadreńcuycy i inni krajowi sukiennicy, jako 
też sascy przędzarze. Mimo jednak tak znaczne sprzedaże obrót 
nie był ożywiony. Uzasadnione narzekania sukienników i przę- 
dzarzy na mały odbyt, nie dozwoliły polepszenia się cen, owszem 
wiele partyi taniej sprzfedano niż w miesiącach sierpniu i wrze
śniu rb. Składy tutejsze mają piękny wjbćr we wszystkich ga
tunkach.

— * .Tląkn. Berlin. 2 listopada. Mąka pszenna nr 0 
5’/j—6 tal., nr 0 i 1 5’/,—% tal., mąka rżana nr y 4'/,—’/4 
tal., nr 0 i 1 4—’/» tal. płac, za centu. bez akcyzy.

Poznań, 3 listopada. Mąka pszenna nr. 0 i 15 tal. 
12 sgr. 6 fen. do 5 tal. 20 sgr., mąka rżana nr 0 i 1 4 tal. do 4 
5 sgr. tal. płac, za cent bez akcyzy.
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i 97% 

103% 
84
88%
89
51%
61’,»
61%
88’/,
84
77%
74

Knrsw&l: nie ożyw
prs. 4’/,% pożycz. 98 ,
pruska 5% pożycz. 103*/,? 
Obi. długu państw. 84‘/4 
Pezn. n. 4°/0 list. zst. 88% 

dto list. ren. 89 
austr. pożycz, nar. 51% 
dto losy zr. 1860 62 

polsk. list, zastaw. 61 
ros. poż. prem. 1864 88% 

dto 1866 84 
Rosyjskie banknoty 78 

1600 Amerykany.............  73%

57%
53%

16% 
16% 
12”, 
12 ”,
28

- - I 1

Doniesienia giełdowe.
Giełda pozuańsłstł, 5 listopada.

1 ozu. nowe listy zast. 4% 88’/, pf. Pozu. listv rent. 89 pł. 
lig. powiat. 88% płc. Banku, polsk. 77’/e ule. 

na lisŁ 5O3A —51 nłap .ariiiL 49V. nlftp. .
l’ozn. ;>% oblig. powiai. oa-/, ptc. liauka. ¡misie. > <ye nic.

Zvto: na list 50%—51 plac., iistop-grud. 49% płac,
grud. 1X66, stvcx. 1867 49% płac., styc.-luty 1867 49 płac , luty- 
marz. 1S67 49 pł,, Ba wiosnę 1867 49 płc.

Okowita: (z beczką) na list. 15%— płc, grud. 14>%„ 
stvczeń 1867 15’/,, płac, luty 1867 15’/, pła-., marz. 1867 15'/, 
pł, kwiecień 1867 15%—% pł.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl
,, średniej „ ..................... .
„ pośled. „ .....................

Zyta ciężkiego „ .....................
„ lżejszego „ ......................

Jęczmienia dużego .........................
„ drobn.

Owsa .............................
Grochu do goto«. „ .......................

„ na paszę
Rzepiu zimowego „ .......................
Rzepiku zimowego „ ......................
Rzepiu latoweg« „ ......................
Rzepiku latowogo . „ .....................
Tatarki ... „ ......................
Perek....................„ ..........................
Masła garn. . . . ...........................
Koniczyny czerw. „ .....................
Koniczyny białćj „ .....................
Siana, cent . . . „ .....................
Słomy................. „ ......................
Gleju, „ . . , „ ......................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 3 listopada ............
dnia 5 . ............

5 listopada 1866 
I do

tol.| i'.|ta.|tal.|eg.|tu.

16 garn.............. ............ ■ 3
2

3| 2

(Jlwłria berlińska, 3 listopada.
Usposobienie giełdy dzisiejszej było niezwykle stałe a obrót 

nader ożywiony po znacznie wyższych kursach. Tyczyjsię to mia
nowicie papierów krajowych, podczas kiedy zagraniczne papiery 
spekulacyjne były zaniedbane; wszakże kurs ich przy stałem zre
sztą usposobienia małym tylko uległ zmianom.

Walory praskie: Dóbr. poż. pstwa (4%%) 97% pł., Poż. 
pstwa z r. 1859 (5%) 103’/, płac., Obi. pstwa (3%) 84 płac., 
Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%) 119% płac.

List- USt.: Zach.-prusk. (3’,,) 77 płc., dto (4%) 85% 
płc., dto (4%) 93 żąd., Pozn. nowe (4%) 88% pł. Listy ront 
Pozn. (4’/0) 89 płac., Prask. (4%) 90 żąd.

Walory sagr&nlosne: Austr.-metal. (5*/,) 45% żd., Poż. 
naród. (5%) 51% pł., Losy z roku 1854 (4%) 57% żd., Losj 
kred, z r. 1858 65% pł., Losy z r. 1860 (5%) 61’/, pł., Łosi 
z r. 1864 (5%) 37% pł., Poż. w sr. z roku 1864 (5%) 57% pł. 
Ros pożyć, prem. z roku 1864 (5%) 88% płac., Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4%) 63’/, żd., Polsk. eertif. Lit. A. po 300 złp. (5 %) 
89~ pic., dto cząstki po 500 złp. (4%) 89 płac., Polskie listy 
poż. 3 em. w rs. (4%) 61% pł. Włosk. poż. (5%) 54'/, pł. Amer. 
poż. (6°/,) 74'/, płac. Akoyo kol. łoi.: Kol.-mind. 152 płac., Gal.- 
Kar.-Ludw. 86 płac. Austr. franc. 101'/, pł., Warsz.-wied. 57'/, 
płc. Banki itd. Austr.-créd. taob. 57% pł, Pozn. prow. 98 płac., 
Szląsk. stów- bank. (4*/0) 113 plac. Gertyf. hipot. Hhbutra (4% */j 
101'/, pł. Hansem. (4'/,%) 95 ż. Henckel (4%%) 97 pł. Obi. kip. 
azl slow. bank. (4%%) 100'/, żąd., Mcining. (4%%) — żąd.

Kara gotówki 1 pap. plon.: Frdr. pruski 113% płc., ldr. 
110'/, płc., suwereny 6. 22% pł., nap. 5. 11% pł., półimper. 
5. 16 żąd., doli. 1.11% pł., Zagr. bankn. 99% płc., Austr 
bmknoty 7S% płac., Ros. banknoty 78 płac. — Dyskonto ban
kowe 4%.

Pszenica: w miejscu 2100 funt. 65—86 tal. pstra)polska 
77 tal. płc. biało pstra polska 82 tal. z kolei płc. 2060 funt, na 
list. 74% żąd., list.-grudz. 73, kwiec.-maj 75 tal. płac. Żyto: 
2000 funt, w miejscu 80-83 funt. 5S tal. z kolei płac., ua list. 
57—8 płac, i żąd., listopad-grudz. 55’/,—56%, grudz.-stycz. 56 
—’/„ na wiosnę 53 —54, majczerw. 53'/,—54, czerw.-lipiec 54 tal. 
płac. Jęczmień: w miejscu 1750 funt. 46—53 tal. szląski 
50'/,, piękny biały szląski 52 tal. z kolei płac. Owies: 1200 
funt w miejscu 25—28 tal., szląski 27’/,—28 z kolei płac., na 
Iistop. 28, list.-grudzień 27%—23, na wiosnę 28, maj-czerw. 28%, 
czer.-lipiec 28% tal. płac. Groch: 2250 funt, do gotowania 60 
—6S tal. na paszę 54—58 tal. pł. Oléjrzepiowy: 100 funt, 
bez beczki w miejscu 12%—’%, tal. płac, na list. 12’/,,—%, 
Iistop -grudzień, i grud.-stycz. 12%„ kwiec.-maj 12”/,,—’/„, maj- 
czerw. li2, tal. płac. Oléj lniany: w miejscu 14% tal. płac. 
Okowita: w miejscu 8000’/, Trall. bez beczki 17% tal. płac., 
z beczką 16%—'/, płac., na list 16'/,—’/, płac., list.-grudz. i 
grudz.-stycz. 15’,—16 płac, i żd, kwiec-maj 16'/,—*/,płac, maj- 
czerwiec 16'/,—’/, płac, i żąd.

Gtfeltta wrocławska, 3 listopada.
Koniczyna czerwona, poślednia 11’/,--12%, średnia 

13—14, piękna 15-17, bardzo piękna 17%—18 tal Koni- 
ciyna biała poślednia 17—20, średnia 21—23, piękna 24—26, 
bardzo piękna 27—28 tal. Żyto 2000 funt, ceny stałe, na list. 
52%—58, list.-grud. 50—’/,, kwiec.-maj 48'/,—% płac, i żąd., 
maj-czerw. 49 żąd. Pszenica: na list. 71% tal. żąd. Ję
czmień: na list. 50 tal. żąd. Owies na list. 42 tal. żąd. 
Rzep na list. 99 tal. żąd. Oléj rzepiowy: ceny mało 
zmienione, wypow. 100 cent, w miejscu li’/, tal. żąd., na list. 
12%, płac., list.-grud. i grud.-stye. 12%, kwiec.-maj 12'/, żąd., 
kwiec.-maj i maj-czerwiec razem 12’/, tal. pł. Okowita: ceny 
wyższe, w miejscu bez beczki 16 tal pł., 18% żąd., z beczką 16 
tai. pł., na list. 16 żąd., list.-grud. 15’/,,—%, kwiec.-maj 15”/,,— 
16 tal. płac.

Na targu: piękna śred. poiled.
sgr. sgr. sgr.

Pszenica biała stara 93-98 89 85—86)
. » ił nowa 90 92 88 84-86
Żyto 70 69 — 68|
Jęczmień 57-60 56 53—551
Owies 31—32 30 —Gruch 63-66 60 55—58)
Rzep 214 204 186 sgr. i
Rzepik zimowy 194 184 172 „ za 150 funt. brutto.

„ latowy 174 164 154 „ J
Giełda wezeelńska, 3 listopada.

Pszenica: ceny trochę niższe, w miejscu 85 funt, żółta 
75-80 tal, 83—S5 funt, żółta na list. 80 płac., list.-grud. 78% 
—70 pł., 79 żąd., na wiosnę 79’/,—80 Ul. płac. Żyto: ceny 
wyższe, 2000 funt, w miejscu 52—54 tal., na list. 53*/,—% pł., 
5ł żąd., list.-grud. 53-’/, pic. i żąd., na wiosnę 51'/, -%, kwiec.- 
maj 51% tal. płac. Jęczmień: w miejscu 70 funt, szląski 
i marchijski 49—50’/, tal. Owies aa wiosnę 47-5) funt. 29 
tal. pL Rzepik zimowy 84—S6 tal., bardzo piękny 88 tal. 
płac Olój rzepiowy: ceny słabe, w miejscu 12% Ul. żąd., 
na list, li’/,, pł. i żąd., list.-grud. 12%, żąd., kwiec.-maj 12'/, 
płac., 12’/, tal. żąd. Okowita: ceny stałe i wyższa; w miej
scu bez beczki 16%-’/, tal. płac., z beczką 15’%,—16 Ul. pł., 
na krótką odstawę 16% Ul. płac., na list. 15%—'%,, list.-grud. 
i grud.-styc. 15’/,—%,, na wiosuę 15%—% płac., bez beczki 
15’/, Ul. pt.

Zapowiedziano: 100 węcpli żyta, 400 cent, oleju rzepio-
wego.

Na dzisiejszym targu: Pszenica 75—82 tal, żyto 50— 
56 Ul, jęczmień 45- 52 tal., owies 27—30 tal., groch 50 
60 tał., siano 15—25 sgr., słoma 6—8 tal., kartofle 16— 
20 sgr. •

Giełda warszawski,, 2 listopada.
Listy zatataw. 100 rubl. 81‘, żąd. — Oblig. skarb, (rs. 10iL 

79’, żąd. — 1 Akcje kolei żelaz. warszaw.-wied. 68'» żąd. - 
Akcye kolei żel. waraz.-byd. 59 żąd. — Nowa poż. ros. z roku 
1864 prom. (5°-,) 111’/, żąd. — listy likw. (4%) 62’/, żąd.

Berlin, 4 listopada. Kursa dzisiejszego obrotu prywa
tnego. Amerykany i pożyczka włoska były ofiarowane, zresztą 
bez obrotu. Austr. akcje kredyt. 57’/,—% płac, i żąd., losy 
z i860 roku 61'/, płac., poż. ameryk. 73’’,—pt, włoska 54% 

pł. i żąd., akcye kolei kol. minden. 152’/, pł.



4
Wypowiedienie 

splaoonych do umiany 4 1 3\\ °/0 listów 
zastawnych W. Ks. Poznańskiego.

W skutek spłaty czynszów i listów za
stawnych nie mniej sprzedaży parcel, wy
powiadamy z listów zastawnych 4 i 3‘/20'0 
na dobra poniżej wyszczególnione wydanych, 

biegu publinastępujące w obiegu publicznym będące nu- 
mera, które w księgach hypotecznych wy
mazane być mają:

4%.
Nr. lis, sas Dobra. Powiat.

kwota 
list, zast 

Tal.biel. 1 amor.

23
26
4

17
24 
20 
23
37
38

3778
3781
5001
7189
7267
5372
5375
5711
5712

Skąpe
dto

Staw
dto
dto

Wilkowo
dto
dto
dto

Września
dto
dto
dto
dto

Szamotuły
dto
dto
dto

50
50

1000
100
25

100
100
25
25

siego postanowienia z dnia 26 września 1864 
r. z prawem realróm do wyrażonój w wypo
wiedzianym liście zastawnym hipoteki spe- 
cyalnej wykluczeni i z pretensyami swemi 
do wsrtości listu zastawnego, do Ziemstwa 
odesłanemi zostaną, listy zastawne zaś na 
wymianę przeznaczone wraz z należąeemi do 
nich kuponami na koszt i rytyko wierzy
cieli do depozytu Ziemstwa wzięte będą

Zamiejscowym posiadaczom wolt,o rzez, ne 
listy zastawne podaniami niefranko» anemi 
nadesłać, w miejsce których inne listy za
stawne franko na ich ryzyko przesłane będą 
w 8 dni po upływie powyż oznaczonego 
terminu.

Powtórne wywołanie nie będzie miało miej
sca, wzywamy jednakże posiadaczy następnie 
wymienionych listów zastawnych

4%-

Nr. lis. nas.)
bież.' amort.1

Dobra.
„ ' kwot
Powiat, list i 'osowa- 

Tal. nla
251
281
42|
431
46
81

9403 Czachorowo
9406 i dto 
4548! dto 
9020! dto 
9023! dto 
1358!Dornchów

32! 10622
111 11598 
]4 114S0

Dhń

3%%.
41 10O2IChełkowo i

| Karmin ¡Kościan ¡1000
Wzywamy więc poaiadaczy rzeczonych li

stów zastawnych, aby takowe z należącemi 
do nich kuponami resp. talonami lnb reko- 
gnicyą na ostatnie, w stanie do obiegu pu- 
blicanego usposobionym w nadchodzącym na 
Bo i s Narodzenie 1866 r. terminie 
wypłaty prowizyi ziemskiej, mianowicie od 
41 do; ostatniego lutego 1867 z rana od 
godziny 9 do 12 z wyłączeniem dni nie
dzielnych i świątecznych do kasy naszej zło
żyli, a natomiast inne listy zastawne równój 
wartości z kuponami odebrali.

W razie niezłożenia aż do terminu reali- 
zacyi w ezasie od 4 do ostatniego sierpnia 
1867 posiedziciele wedle przepisu art. 4 § 13 

■ gAwa z dnia 15 kwietnia 1842 i Najwyż-

Nr. lis. ais.
Dobra. Powiat.

Kwot.
Lists.
tał.

Termin 
loso Wä

ll •' a.biot.) amor.
363 4802 Borzęciczki Krotosz. 50 BN. 53

41 2563 Bagrowo Środa 50 SJ. 56
96 442 Broniszewice Pleszew 25! BN. 53
67 2822 Bolechowo Poznań 25(SJ. 62
74 2829 dto dto 25 dto
51 3194 Brodnica Śrem 50 BN. 64
52 3195 dto dto 50 dto
61 7226 dto dto 25 dto
16 5451 Bobrowniki B Ostrzesz. 100 dto
17 5452 dto dto 100 dto
24 5459 dto dt© 100 dto
22 5761 Bojanice Wschow. 500 BN. 65
34 8020 Bndziszewc Oborniki 100 dto
64 7983 dto dto 25 dto
51 2629 Czarnotki Środa 100 SJ 62
57 11003 Chłapowo dto IGO BN. 64
78 11024 dto dto 100 dto
80 11026 dto dto 100 dto
88 11034 dto dto 100 dto

108 5583 dto dto 50 dto
111 5586 dto dto 50! dto
115 5590 dto dto 50 dto
146 10412 dto dto 25 dto
26 8622 Czachory Odelan 100 SJ. 65
35, 8405 dto dto 25 dto

47

10792
11558
8247

11562
6117

11220
3542
3232

10037
10040
10011

Dnia 4 listopada rb. o godzinie 11 
w wieczór zasnął na wieki śp. Franci
szek Dnnln po przeszło dwuletnich 
cierpieniach, mając lat 72. Exportacya 
odbędzie się w środę o godzinie 4 z 
południa, pogrzeb zaś w czwartek o 
godzinie 10 przed południem w Lechli- 
nie; o czóm donosi przyjaciołom i zna
jomym w smutku pogrążona

[5243] Siostra.

czowi Bażyńskiemu w Poznaniu za ła
skawe udarowanie czytelni naszej 22 tomi
kami książek ,wydawnictwa Swojego skła
dani w imieniu Stowarzyszenia czeladzi ka
tolickiej najserdeczniejsze : Bóg zapłać '

Bydgoszcz, w dzień Wszystkich Świętych. 
[5210] X. Lizali.

Prywatny zakład wojskowy.

Dr. Teodor Gahbler, opatrzony śś. 
Sakramentami, oddał dzisiaj o godzinie 
4 po południu swą duszę Bogu. Eks- 
portacya do tutejszego kościoła odbę
dzie się we wtorek przed wieczorem 
a nabożeństwo i złożenie zwłok do gro
bu w środę. Przyjaciołom i znajomym 
zmarłego donosi tę smutną nowinę stra
piona łona. 15219]

Wieleń, dnia 4 listopada 1866.

Syn nasz Stefanek Krzyżańskl, prze
żywszy l1/, roku zakończył w Biela
wach w dniu 2 listopada z południa 
o godzinie 4 swój żywot doczesny. Do
nosząc o tćm znajomym proszą o cichy 
współudział. [5215]

Stroskani rodsloe.

Podpisany, za którym 201etnia przemawia 
praktyka a wspierają najznakomitsze siły 
naukowe, przygotowuje pod najkorzystniej- 
szemi warunkami do egzaminu na oficera, 
chorążego i do jednorocznej słu
żby. Dotychczasowa działalność okazała 
się bardzo skuteczną nawet przy małych 
zdolnościach elewów i dała armii już licz 
nych oficerów. Odpowiednia stanowi pensya 
i najsumienniejsza czujność, staranna opieka 
nad cielesnem i duchowem dobrem pensyo- 
narzy są rzeczą honoru dla zakładu, mają
cego pełne przeświadczenie o zadaniu swóm 
i włożonych przez to nań obowiązkach, dla 
czego spodziewa się, iż w zwiększonym swym 
zakresie odpowiedzieć może wszystkim wy
maganiom. [4707J

Berlin, Hollmannstrasse No. 32.
€. Schtninger,

podporucznik pozasłużbowy.

dto
Donaborów

dto
Gorzewo
Głożewo
Gorzewo
Galewo

dto
Grab
Godzientowv

dto

4930
4931 
4049 
1784 
4257

10805 
10661 

23! 53t8 
31 [10127 
36|l0730 
57! 6540 

3959 
3032 
3034 
3036 
3051 
3750

80}
59 
61 
63 
78 

127 
13 
20 
70 
22 i 
65!
79!
82} 4701 
92! 55941

dto
dto
dto
dto

Gogolewo
Jankowice

dto
Janków
Jankowo

dto
dto
dto

Kiszkowo
Kolno
Kaźmierz

dto
dto
dto
dto

2636 ¡Kowalewo 
7932} dto 
8726 Kąkolewo 
1841 |Kowalskie 
4430! Karna 
4788 dto 

dto 
dto

Krobia
dto
dto
dto
dto

Ostrzesz.
Krobia

dto
Ostrzesz.i

dto
Wągrów.

¡Międzyrz
’Węgrów.}
Krotosz.

dto
Pleszew 
Ostrzesz.i 

} dto
dto
dto
dto
dto

Śrem
Poznań

dto
!Ostrzcsz.’ 
Pleszew

dto
dto

! dto 
Gniezno 
Międzyc. 
Szamotu.

dto
dto
dto [ 
dto

Pleszew
dto

Wschow.
Środa
Babim.

dto
dto
dto

100} BN. 65 
100 dto 
50' dto 
25! dto 
25 dto
50
25

10
100

25

SJ. 60 
SJ. 63 
dto

BN. 63 
dto

1OOÎBN.52 
25 BN. 54 

100BN.58 
50;BN. 61 
25} dto 
50ÍBN.62 

250 SJ- 64 
ICO} dto 
100! dto 
ICO; dto 

50} dto 
50} dto 
25 BN. 62
50
25
25

100
50
25

100

SJ. 63 
dto

BN. 63 
BN. 65 

dto 
dto 
dto

25ÍBN.52 
50¡BN.54 

100 8N.61
100
100
100

25
250
100

dto
dto
dto
dto

BN. 61 
dito

100 SJ. 59
50 SJ. 62

100 SJ. 64
251 ¿dito 
25! dito 

100} dito
Moj dom w Szubinie wraz z ogrodem

i handlem korzennym mam zamiar poje
dynczo lub ogółem z wolnój ręki sprzedać. 
Bliższą wiadomość sama udzielę.

[5216] ¡Harya Olszewski).

Wielkie Garbaty No. 10 jest piękne pań
skie mieszkanie o 5—6 pokoi itd. zaraz 
do wynajęcia. 15200)

24. Ulica Fryderykowska 24. 
są do wynajęcia na III piętrze dwa duże 
pokoje i kuchnia idt. [5209]

Dobra rycerskie
po Wrześnią obok żwirówki położone, obej
mujące 1000 mórg areału z łąkami bardzo 
obfitemi są do sprzedania z wolnej ręki.

Befloktujący zechcą się zgłosić w biurze 
mojem.

Września, dnia 31 października 1866. 
[5222] Małecki, adwokat.

Obwieszczenie.
Bufet w tutejszym teatrze miejskim wy' 

dzierżawionym zostanie na rok od 1 sty
cznia aż do końca 1867 najwięcćj ofiarujące
mu. Do tego wyznaczyliśmy termin licytacyjny 
na dzień 8 listopada rb. przed południem 
o godzinie 11 na ratuszu przed panem se 
kretarzem Zehe, na który chęć dzierżawie
nia mających zapozywamj.

Warunki! są w naszej registraturze do 
przejrzenia.

Poznań, dnia 13 października 1866.
Magistrat. [5227]

Ogrodowy żonaty i nieżonaty, posiadający 
najlepsze polecenia, szukają natychmiast lub 
od 1 stycznia umieszczenia. Bliższych szcze
gółów dowiedzieć się można w ogrodnictwie 
artystycznóm i handlowem A. Eleiosiga 
Berlińska ul. w Poznaniu. [5220]

Dla jednego z pierwszych handlów towa
rów modnych Wrocławia poszukuje się bar
dzo biegły polski sprzedawca, Frankowa- 
ne oferty pod lit. S. 10 w Wrocławiu po
ste restante [52251

Nieledwie przez wszystkich znajomych, 
z którymi po ogłoszeniu amnestyi spotkać 
mi się zdarzyło, zapytywany byłem, czy 
prawda, że koszta procesu zapłaciłem i to 
w samą wigilią amnestyi. Z podziwieniem 
spostrzegam zatem, że i tak obojętny dla 
ogółu fakcik, w ciasnóm kole naszego du
chowego świata, stać się mógł przedmiotem 
ciekawości i rozmowy. Dla tego zamiast 
częstego ustnego powtarzania, pozwalam so
bie każdemu, któregohy to interesować mo
gło, oznajmić: że koszta procesu zapłaci
łem, ale dodatek, iż się te dzień przed 
amnestyą stało, jest fałszem, a więc wy
mysłem jakiój pustój albo złośliwój głowy, 
od której wieść ta początek wzięła. Faktem 

anłaeiłe

Służący, nieżonaty, który w dobre świa
dectwa jest opatrzony, powróciwszy z mobi- 
lizacyi, poszukuje miejsca i prosi o zgłosze
nie się pod lit. F. Z. poste restante w Ja 
raozewie. [5237]

Pannę, znającą się na białćm szyciu 
1 farawlecozyżnie, może wskazać i sumien
nie polecić nauczyciel Waniorek w Koszu- 
tach pod Środą. [5134].

W dniu 20 grudnia rb. będzie sprzedaną 
w trybunale cywilnym w Warszawie pos- 
sesia pod No. 1713 lit. c. położona ,.Doliną 
Szwajcarską“ zwana.

Nieruchomość ta sytuowana w najpiękniej
szym punkcie miasta, dotykająca frontami 
trzech ulic, zawiera około ¿0,000 łokci kwa
dratowych nowopolskich (czyli około 2050 
prętów kwadratowych pruskich', z których 
połowa obejmuje ogród spacerowy, dom mas
siv murowany z dwoma pawilonami 2 pię- 
trowemi, składający się z wielkiego salonu 
przeznaczonego na koncerta i widowiska, 
z kilku przybocznych saloników, pomieszcze
nia gospodarskiego i ośmiu pomniejsz) ch 
lokalów.

Druga zaś połowa około 40,600 łokci kw. 
może być oddzieloną i sprzedaną, nie robiąc 
najmniejszój ujmy właściwemu zakładowi.

Reflektanci chęć kupna mający zechcą się 
zgłaszać) jak najspieszniej listownie franco 
do właściciela Jakóba Boin w Warszawie 
eelem porozumienia się co do ceny i wypła
ty szacunku, z którego znaczna część będzie 
mogła pozostać przy gruncie.

Z kład ten również mógłby być wydzie 
rżawiony na dłuższy czas dają ', zaliczenie 
około 15,000 rs. [5223].

Ucznia potrzebuje cukiernia 
[5126] Albin n GritaawæyùsMego.

Chłopoa w naukę poszukują
M. NTowickl i Grynastel,

[5203] pozłotnik.
Uoznla z odpowicdniém wykształceniem 

potrzebuje handel [5238]
i Sie.W. Hukulłńsklego I Sp.

jest: że koszta zapłaciłem w końcu lutego 
r. b. azatem przeszło pół roku przed amne
styą. Dla czułych serc, które żałują mnie 
z tego powodu, oświadczam: iż gdybym na 
przechadzce znalazł znaczną bryłę złota a 
przy podnoszeniu jej zgubił z kieszeni kilka 
złotówek, tak samo zapomniałbym o zgubie 
a cieszyłbym się znalezionym skarbem, jak 
teraz strata kilkuset talarów na koszta, nie 
zdoła umniejszyć szczęścia i pociechy, którą 
sprawiło uwolnienie od dwuletniego więzie
nia, które mnie jeszcze czekało. Może war
tość pieniędzy w stósunku do wolności inną 
jest dla innych, dla mnie taka.
[5217]. W. H.osińsk.1.

Kucharz Rosiński potrzebuje dwóch 
kuchcików; zaraz zgłosić się mogą w Po- 
tnlicaoh pod Naklom franko. [5226)

Sprzedaż pozostałości.
Dnia 19 listopada rb. z rana o godzinie 9

na probostwie w Biechowie pod Miłosławiem 
sprzedawany będzie plus licitando za go
tówkę żywy i martwy inwentarz pozostały po 
śp. dziekanie i proboszczu J. Bobińskim, 
jako to: konie robocze, woły, krowy, sta
dnik, owoe, powóz, bryo?ka, knjawka, 
¡wozy, płngi, brony żelazne i inne różne 
sprzęty gospodarcze, także śrebro sto 
Iowo, meble 1 naozynia kuc.enne itd. 

Egzekutorowie testamentu: 
ks. Tnlodzleckl ks Piątkowski

w Miłosławiu. w Winnćjgórze.
[5136]. A. Roblnski w Krotoszynie.

Walne zebranie Towarzystwa 
rólniczo-przemysłowego w Gostynin 
idbędzie się dnia 12 listopada o 
jodzinie 10 z rana. Na porządku 
łziennym pomiędzy innemi: wylo
sowanie narzędzi rólniczych pomię- 
łzy obecnych członków.

Sekretarz jeneralny
[4994] Władysław Zakrzewiltl,

Wystawa obrazów
r dotychczasowym składzie trwać będzie je- 
zcze do przynsslój niedzieli (dn. 11 
m.) włącznie, poczóm zamkniętą zostanie 
a dni Kilka celem rozwieszenia nowych 
brązów. [5214]

Komitet iiriządzający.
Niićj podpisany przyjmie kilku chłopców

stół i stancyą celem przysposobienia 
tychże do niższych klas gimnazyalnycb grun
townie i w krótkim czasie.

|5228] J. Kleber,
nauczyciel w Głównie przy Poznanin.

O s>częśliwem powiciu dzisiaj rano o 6 
godzinie silnego chłopca przez kochaną 
żonę moją z domu Mylius mam zaszczyt 
donieść niniejszóm w miejsce osobnego uwia
domienia pr p Lehmann,

E lekarz praktyczny,
ń, dnia 4 listopada 1866.

aa

Nr. Lis. zas.
Dobra. Powiat. ist.7.'

tal.
losowa

niabież amort

13 427o Kosiecsyuo Mięćzyr. lOOOiBN 64
18 4278 dto dto 100' dto
55 5963 dto dto 50; - dto
67 2722 dto dto 50 dito
771 6371 dto dto 25 dito
>0 6374 • dto dto 25 dito
15 5290 Kurowo OdoUn. 100 SJ. ró
17 5292 dto dto 100 dito
11 2961 Ligotta Ostrzesz. 500 SJ. CO
36 2210 dto dto 50 dito

148 846 Ludomy Oborniki 25}BN. CO
175 873 dto dto 25 dito

12 3911 Łubowice w. Gniezno 100 ¡SJ. 63
30 3544 Lezionna Ostrzesz. 100 dito
99 9061 Łomnica Międzyr. ICO SJ. 64
42 5281 Łabiszynek Gniezno lOOiBN G4
43 5282 dto dto 100 dito
52 2491 dto dto 50 dito
28 10115 Łubowo dto 100!BN. 65
40 4958 dto dto 50 dito
4S 9573 dto dto 25 dito
51 9576 dto dto 25 dito
52 9577 dto dto 25 dito
53 957S dto dto 25 dito
55 95S0 dto dto 25 dito
16 4793 Marnoty Pleszew rOiSJ. 62
32 6177 Modrzę Poznań 500 dito
78110435 dto dto 25 dito
48 2526 Nieświsstnwie. , Wągrów. 25 BN.60
18! 4041 Niemrzvnek dto 25 SJ. 62
19 4042 dto dio 25 dito
22 4045 dto dto 25: dito
35 , 8001 Ostrowie; zno Śrem 25]SJ. 61
42 6086!Orla Krotosz. 50} BN. 61
69 11186} dto dto 25} dito
22 5S57iOsiek Kościan 500ÍBN. 65
26 5S61 dto dto 500! dto
39}103C8 dto dto 10« dto
43 10312 dto dto 100 dio
67 9773 dto dto 25 dto
69 9775 dto dto 25 dto
8-1 9787 dto dto 25 dto
83} 9789 dto dto 25 dto
92 9798 dto dto 25 dito

234 5699 Pleszew Pleszew 50 SJ. 60

Zakupiwszy bardzo korzystnie w znako
mitej fabryce szląskiej partyą płócien, pole
cam w wszystkich numerach doskonały wy
rób po cenach nader nizkieb, prócz tego na 
obecną porę roku świeżo odebrane kafta
niki angielskie. jj j. Kamieński. 

[5240]Plac Wilhelm. 12.

H PeltesoWa

Skład futer
[5105] Wilhelmowski plac No. 12.

Lampy do deju skalnego, 
Cigroine (cudowne) lampy, 
Moderatory i lampy posuwa
jące się poleca pod gwarancyą 

Fryderyk-.wska ul. 33. II. King.
Każdy rodzaj lamp sporządza się szybko 

i dobrze. ” [5111]

bież. amort.
! Dobra. Powiat. 'îiTt°z)

! Tal. i
38 4196 Piotrowo
6 i 76l6!Psiepole 
26} 1194-[ dto 
43 1H59 dto 
34; 8043} Pcrzonoiro

3740! dto 
3427 Pawłowo 
7571 dto 
7573 dto 
5057 Popowo 
4973iPomarzany

Kość.
1541}Radojewo 
6233 [Roj ów 
7979!Ri'gowo 
7980} dto 
2530'Ryczywół 
5883! dto 
8851 dto 
77P4;Sze)ejewo 
7292iSłaborowice 

Smolice 
Sapowice 

dto
Suchorzewo 
Słupia 

dto 
dto 
dto

Sklarka 
dto

Strzesiki 
Słotne? yce 

dto 
dto

7945[Sokołowo 
7947! dto 
3672! dto 
3673 dto 
3390 Trzcinnica 
4925 Tuczemp 
6987! dto 
2336}Tuchorze 
6656 dto

Sram
Krotosz.

dto
dto

Oborniki
dto

Wągrów.
dto
dto

Międzych

25}SJ. 62 
1000 BN. 62 

ICO, dto
25' dto

100} BN. 64
50 dto
50 SJ. 65
25! dto
25} dto
50! BN. 65

Nr. lis. ras Dobra.
bież.|amoit I 

41 7795 Trzebowo

Powiat. t
Tal.

24,000 losów z 12,500 wygranemł,
podzleloncmi na 6 klas.

Potwierdzona przez rząd król, pruski frankfurtska loterya miejska podaje wygrane
fl. 200,000 — 100,000 — 40,000 - 25,000 — 20,000 _ 15,000 — 

10,000 - 6,000 - 5,000 — 4,000 - 3,000 — 2,000 — 1,000 itd
Wpłata w plerwszój klasie: Wpłata we wszystkich 6 klasach:

'/, losu tal. — 25 sgr. 1, lo u tal. J 3 —
*/a ,i „ 1 22 „ ', „ „ 26
’/» „ „ 3 13 „ ,, „ 52 —
Plany losowania i bliższe wyjaśnienia udzielają się jak najchętniej, urzedowe wy

kazy wygranych i wygrane przesyłają się skoro. Zamówienia można przesłać do 
[463°] Antoniego tSorix w Frankfurcie n. W.

Dnia 12 i 13 grudnia rb
poczyna się za pozwoleniem król, pruskiego rządu nowarozpoczyna się za poswolenieni 

klasowych ciągnień podzielona
na 6

wielka frankfurtska. loterya miejska.
Główne wygrane: 200,000,100,000, 40,000,[25.000, 2 po 20,000, 

2 po 15.000, 12,000, 3 po 10,000, 6000, 5000, 4000, 3000, 2000, S5 po 
1000. Dla pierwszego ciągnienia klasowego kosztuje:

ćwiar ka etyli * , losu tal. 
pół losu czyli ’/, 
cały los czyli 

dwa całe losy czyli 
pięć czyli *7,

26 sgr. 
1 22 „
3 13 „
G 26 „ 

17 5
Zamówienia przy dołączeniu pieniędzy lub za zaliczką pocztową wykonują się 

natychmiast franco, a wykazy urzędowe i wygrane przesyłają się punktualnie i 
franco. Bliższe objaśnienia i plapy darmo. Gwoli łaskawych zamówień poleca się

>1. 9loreiiK
[4977] M’ Frankfurcie n, JO.

Skład papieru i materyałów piśmiennych

I. Jaroczyiiskiego

8
65
22
23
18
25 
87

153
31
35
33
34
26 
68!
69
83
84
69
77
36
12
18
24
24
26
29
30

107
40

102]
40}
55

4447
4737
4738 

10033
5912
5913
5927
5928 
6251 
6259 
5024 
8696 
4150 
8478

33 3573 Trzebono

Gniezn. 
Poznań i 
Ostrzesz. 
Krobia

i to !
Oborniki}

dto
dto

Krot osz., 
Odolanó.} 
Krobia 
Poznań

dto
¡Pleszew i 
Ostrzesz}

dto
dto
dto
dto ' 
dto

Środa 
! Wrześu.

dto
dto

Kość an 
dto 
dto

■ dto
Ostrzesz.

'Międzyc.
} dto } 
'Babimost}

dto
¡Krotosz.

100 SJ. 64 
500 ¡SJ. 62 

25 SJ. 63 
100ÍSJ. 65 
100 dto

10
25
25
25
25

500
25
25

100
160
100'
100
100

25
25
95

dto 
dto 
dto

SJ. 60
SJ. 61
BN.61
BN. 62 
dto 
dto

SJ. 63 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

BN, 64
100 SJ. 65 
50 dto 

dto 
dto 
dto 
dto 
dto

BN. 59
25 SJ. 61 
25: dto

25
100
100
60
50
25

250}SJ. 62
100} dto 
50}SJ 65

Świeżą nadsylkę 
kien kałowych i wieczor- 
kowych, oraz i beduin,

K. Żupański.poleca
[5235].

SU-

Włoskie kasztany, da
ktyle, figi, rodzenki na ga
łązkach, migdały w łupi
nach, cykatę genueńską, 
włoskie prunele, śliwki 
francuskie, w świeżym 
towarze poleca 
[5?39] •/. X Leilyeber.

M agdetmrgsk ą
winną kapustę kiszoną poleca

Izydor [Appel,
Podgórna ul. 7, naprz. Hotel de France.

Granger dc Hyan,
Fryderykowska ul, 30.

Dokładne wodociągi i ogrzewania wodne po cenach 
odpowiednich. Warunki zapłaty według umowy. Anszlagi gratis.

Równoczośnie łączymy uwiadomienie, iż pan Mattison wystąpił z naszego han
dlu jako inspektor i że pan Vt'ittEiiilin, który od lat pięciu przewodniczył części 
naszych budowli berlińskich, zajął jego miejsce. Udzielamy mu dla naszego handlu 
poznańskiego niniejszem prokurę i upoważniamy go do odbierania wyptat. [5221]

Płaszcze dla dam.
Podług drugiej seryi moich paryskich modeli wykonane płaszczyki dla dam 

są na składzie w największym i najpiękniejszym doborze, i r.ajnfiBSz.e:
Żakieciki, Paletoty, Itolondy, Plauzcsc 
z pelerynkami itd. itd.

polecam po cenach nader umiarkowanych.

Poznań,
Rynek ko. 63. Robert Schmidt,

dawniej Antoni Schmidt.
Poszycia na futra są zawsze gotowe, tak wełniane, jako i jedwabne itd. 

Obstalunki zostają natychmiast wykonywane.
W mąteryach na suknie codziennie przychodzą nowości. [5241].

8553$

RSoritz Sachs,
maison de nouveautés

» lîresla u
Tronsseauæ complets,
choix immense de hantes nouveautés, 
confections.
étoffes pour meubles et tapis.
Les prix fixes sont côtés à très bon marché par suite d’achats très avantageux.

MQRITZ SACHS
[5224], fournisseur de la eour, King 32.

Odtąd polecam na porę zimową:111« Łliuuna.

eleganckie bukiety, wieńce i koszyczki z najpięk
niejszych, świeżych jako też zasuszonych kwiatów,

*ntc rybki itd.

•"'A, Flcissig.
tudzież akwarye, złote rybki itd.

Ogrodnictw o artystycznci Smsi 
dlowe 5 sprzedaż kwiatów,

[5218] naprzeciw król, dyrektoryum policyi.

! Uwiadomienie dla palących tytnń!
Pierwszą przesyłkę prawdziwych hawaiiskich Regie cygar 

w oryginalnem opakowaniu, które pod względem dobroci nader są płęhne a pod 
względem smaku i zapachu bardzo są delikatne 1 łagodne, odebrał
Skład importowy prawdz. hawajskich i hamburgskich cygar

Izydora Cohna.
*róg Berlińskiej i Rycerskiej ul. No. 11. [3230]

Zamówienia zamiejscowe wykonują się jak dotąd natychmiast najrzetelniej.

Dra Roinershausena eseneya na oczy
celem zachowania, wzmocnienia i przywrócenia wzroku.

w Poznaniu
poleca przy odbiorze nowego transportu papierów listowych angielskich w najnowszych 
formatach, swój skład wszelkich rotrzeb biórowycb i piśmiennych, zarazem wszelkie 
przybery rysunkowe i malarskie. W tymże handlu przyjmują się także zamówienia na 
druki litograficzne. [5158].

W skutek zaprowadzenia asygnacyi poeztowycl» (Post-Anwei 
sungen) w państwie pruskióm objawiono ze stron wielu życzenie, aby powyższą 
od trzydziestu już lat zaszczytnie znaną esencyą za pomocą owych asygnacyi 
bez listu sprowadzić można. — Chętnie zgadzam się na to, prosząc tylko 
o dodanie pod moim adresem głosek A. E. Ot'. X. Oeias,

Aken nad Elbą 1 listopada 1866. właściciel apteki. [57OS]

42}
45
48}
49!
50}
51!
43
67
72
85
90!
94!
95!
79
15
19 
23 
25

4
23
25
26 
53

4
13
15
25
59
84
20 
36

8
9

42
3

7796'
7799}
7802'
7S03'
7804
7S05!

7899!
8713!
4163}
8493Î
8494;

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

7924;Torzeniec 
7894! dto 

dto 
dto 
dto 
dto 
dto

7161 Wrotkowo 
2389}Wierzyce 
5550} dto 
5554i dto 
6917!Wysoczka 
4680,'Wieszkowo 
6499; dto 

dto 
dto

6501
6502
2238lZielenifC
2917iZberki
3790
3792
4328
2875
3027
5889
5698

dto
dto
dto

Czeszewo
dto

Czarnotki
dto

3116 Wjsocko wiel. Odolan.
3117! dto 
3322} dto 
40S4!O-sowi('c

dto 
dto

[Mogilno

fea

i 25}SJ,
iooo^sj.

,yo!¡l'.oJ

AA100 ąto 
100 dtol 

5 BN.s 
lOOOigj 

100! dt0 
100! dto 
25 dto|

100 
100 

} 500 
100 

1000 
'1000 
'! 100 
1000

które w dawniejszych termiusch wypowiedzią 
ne były, lecz dotąd złożone nie zostały, abi 3 CU 
takowe nareszcie franco nadesłali i pi'zezm.iiacy- 
czone na zamitnę listy zastawne odebrali. , ¡¡(1 n

Poznań, dnia 1 listopada 1866. [5 232]

Dyrekoya Jeneralna Ziemstwa.

Przybywszy do Poznania, tymczasowy”at
podaję co do kursu tańca: Nowy Rynekl 
17 I piętro. Iiornel Szczepański 1 

[5242] Baletnik. | WO
DUwintlouk ienie

dla palących tytuń,
Następne wyborne gatunki tegorocznej 

żniwa tabacznego polecam:
Golondrina 16 tal Real 16 tal.,
Sidonia 20 tal. Upmannn 20 tal., 
Fulgueras 20 tal. ¡Sienta 20 tH.,
Caseba 20 tal, Nesselrode 25 tal.,
Nuevo 25 tal. Jessonda 25 tal.,
Mahonesa 27' ] tal. Ramilleta 30 tal. 
Maravilla 30 tal. Carbajales 40 tal. 
Legitimidad 50 tal. Crema 60 tal.

Próby po 25 sztuk po cenach za 
się plącących rozsyłaj j się zamiejscowym, 1 w 
zaliczką pocztową. * -

o? k

ffło 
|Ć st

any
pra

igięt 
laski 

tysią )Śliv

[5213]
M. Heymann,

Importer cygar,
Fryderykowska ulica) Nr

Skład herbaty en gros
S. Soheskiego

w Poznaniu 
przy plaon Wilhelffiowskim No. 3 (H

du Nordi
poleca herbaty tegoroezuego sprz 
w doborowych gatunkach po 6. 8, 9, lO, 
18 1 24 złtp. za funt. [5234]

Biorąeyin razem 5 funtów p
trąca się rabat. Zamówienia zamiejsco» 
wykonują się w jak najkrótszym czasie.

yku
Sa

litry
33» i
~ irsk

mi u

Prawdz. amerykański

eiéj skalny
sprzedaje w towarze najczyściej
szym, jasnym jak woda, ankier (30 
kwart) po 6% tal.

Adolf Asch, 15131]
ul. przy Zamkowój 5, w bliskości Rynku.

---------------------------------------- Afer
Liebiga wyskok mięsny słojek 15 sgtL 

funt 7 tal. I
Liebiga proszek posilający pudełko 5sgrf811

[5064] poleca apteka Elsnera. |*s a
Trzeci w liólowń zębów 1 Itezsen-'’^'

nosi poleca jako środek uniwersalny ehejrii 
nałeznie preparowane eygarii

1 “ E. fifittler,
Wrocławska ul. No. 20

dla panów 
[5229J

Dom Linie pod Lwówkiem ma na set* 
daż 9©0 sążni drzewa, w poło’ 
brzozowe i olszowe ' [5161]

krochmal kupujWilgot ly i suchy Krochmal kupuj 
fabryka syropu krochmalowego Oe/itroi «llts w- Frankfnrcien 0. wwiększych i mnit 
szych ilościach. [5191]

Angielska charclca (biorąca w pojed 
jest na sprzedaż na rom. Strykowo 
Stęszewem. [5147]

Sprzedaż haranów
Borkn rozpocznie się dnia 
listopada rb. w Kołaozko 
pod Witkowem. [5212]

B«Sprzedaż iiariiniin __ 
grettowych po cenne! 
dostępnych rozpoczęła 

'w tym roku w owczarni 
brojewskiej pod Wronkami z dniem 
października. [4909]

Dl

Nu liczne zapytania niniejszem odpoffi* 
dam, że

Barany moje już i i'° 
zebrane, zostały tylko n 
czniaki, któremi służyć mogę 

[513S] ^izezuttiiiski
Brylew.

Sprzedaż tryków ¡
w owczarni zarodowej* w

i Guttentag
rozpocznie się dnia 5 listopada. [5076]

Po

toń,
Teatr miejski w Poznaniu*

We wtorek dnia 6 listopada. Ostatnie «Jtr- 
stąpienie król, pruskiego nadwornego aktor ‘ J
p Hermann Hendrichs: Ule Wal#
won Eowood. Dramat w 2 oddziała“ [¿g 
a 4 aktach przez Charlotte Birch-Pfeiffer. |q ę
.......... ........ Byrekcya.__ J»ef,

Wystawa obrazów
na ubogich w pałacu Działyńskicb. Cod* j 
od 10 ao 3 po poł. w niedzielę od 12-A 
Wnijście 5 sgr., na cały czas wystawy b1*:,1'1: 
po 1 tal. u pp. Żupańskiego 1 Bote i Bo<*|tiin 

[4861] Ł

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznanin. pr
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